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Ostatnie zamachy bombowe na 
redakcje czasop.sm pia wicowych zro- 
b.ły wiele hałasu w kraju. Wciąż i 
wciąż mówiono o nich i rosły ro­
zmaite wersje, jak grzyby po deszczu. 
Najusilniej kolporiowano piotkę, że 
zamachów dokonała tajemnicza gru­
pa, nie skonsolidowana w żadną ot­
wartą organizacją, a stojąca blisko t. 
zw. „Klubu Narodowego'. CiłonKÓw 
tego klubu, zdawna już pomawiano 
o sprzyjanie monarcnji.— Rzeczywiście 
bezpośrednio po kilku wybuchach w 
redakcjach, dokonano aresztów wśród 
człcnuów klubu. Ale już po kilku 
an.acn aresztowanych wypuszczono 
na wolność. Kto zatem są ci tajemni­
czy teroryści?

Oto p is r a  lewicowe a także b lis­
ko stojące obecnej koalicji tządowej, 
wskazuią juz nie na , Kiub Naroao 
wy*, a na organizację monarchistyczną, 
Źadnycń poszlak w tym kierunku nie­
ma, ale na kogoś przec<e trzeba wi­
nę zwalić.

Siało się to w ten sposób, Socja- 
hsc: ziobili awanturę rządowi, iż nie 
przewhz.ał on jakoby szerzącej się 
akcji tajnej organizacji monarchistów. 
Jedni mówili, że monarchistami tymi 
są Rosjanie, dążący do restauracji 
monarchji carskiej w jej dawnych 
granicach, drudzy, że to Niemcy, 
wreszcie >nni szukali ich pośród Ło- 
tyszów. Rząd w swej gorliwości po­
czął szukać i znalazł ofiarę

W Libaw.e aresztowano niejakiego 
Dorkiewicza, o. oficera L. zamieszka­
łego u pewnego pastora. S.edztwo 
rzuć ło też podejrzenie na subjekta 
Pestela. U Dorkiewicza znaleziono 
rzeczywiście mci. które wskazują na 
śiad poważnej organ.zacji monarchi- 
stycznej nad Bałtykiem. Wszelako 
materjaj ten przedstawa s<ę chaotycz­
nie. U Dorkiewicza znaleziono mani­
festy w. ks. Cyryla Włodztm-erzowi- 
cza, sprawozdanie adresowane do 
centrali monarcnistycznej w Buka­
reszcie. Ale jednocześnie korespon­
dencje z mermecłcą „Ligą Patrjoiów*. 
Między innerm list pisany przez «Lt- 
gę*  ao  pewnego pastorc, ze ścisłemi 
insirukcjami. W liście tym znajduje 
s ę  ustęp, że podczas wyoorów ao 
sejmu trzeba wystawić kandydaturę 
członka «Ligi», księcia Liwer.a, na 
deputowanego do sejmu. Każde pismo 
adresowane do passora z „Lig.” 
kończyło się słowami „ Do speł­
nienia*.

Narazie v,'ęc zapanował jeszcze 
większy chaos w defmjowaniu mo 
narchistów bałtyckich. Niewiadomo, 
czy są oni Rosjanami, czy też Niem­
cami t w jakim kierunku zamierzają 
rozszerzać sw ą ioeę. Niewadomo 
też, czy pracują oni wspólnie, czy 
tez każda organizacja na własną rękę. 
Jakooy najpoważniejszą jest organi­
zacja do której wehouzą solidarnie, 
bez rbżnicv narodowości: Łotysze, 
Niemcy . Rosjanie i zamierzają stw o­
rzyć królestwo, na czeie którego 
stanął by jatcis książę angielski. C h o ­
dzą w tej sprawie gadki, iż w pew­
nych sferacn Ang.ji projekt ten spo­
tyka się z gorącem uznaniem.

O ile dotychczas udało się w tej 
sprawie zasięgnąć informacji, organi­
zacja moinirchistyczna na Łotwie 
trakiuje swe dąże.tia bardzo poważ­
nie a w jej skład wchoozą również 
luazie wybitni i poważni. Nie prze­
jawiając narazie swej działalności 
otwarcie, organizacja nie czyni też 
żadnych wybiyków terorystyczno- 
demonstracyjnych, przypisywanych jej 
przez organa prasy lewicowej. G.up- 
ki młodzieży i bojowki nacjonJtstycz- 
ne łotewskie, kióre w pierwszym 
rzędzie odznaczają s.ę nienawiścią Uo 
Niemców, skutkiem złośliwości so 
Cjalistów częsio kompromitują odłamy 
monarcmstyczne w kraju, ponieważ, 
jak i w danym wypadku, częstokroć 
różnego lOdzaju niemądre ekscesy 
przypisywane są właśnu monarchis- 
tołn.

Należy też zaznaczyć, iż wbrew 
tw.erazemom niek*órycn pism, śledz­
two w sprawie aresztowanego w 
Libawie Dorkiewicza me ustaliło 
żaanego kontaktu tego ostatniego z 
tajemniczymi i mewykrytymi jeszcze 
teroiysiemi. oprawcy zamachów na 
lokale redakcji jeszcze nie są wy­
kryci.

Powtórny gabinet Brianda opiera 
się na tym samym bloku, który po­
pierał gabinet poprzedni. Są to rady­
kałowie socjaliści (grupa. p. Herriota), 
repuolikame — socjaliści (grupa sa­
mego p. Brianda), lewica radykalna 
(p Loucheur) oraz wreszcie lewica 
radykalna (p. Baitheiemyj k.óra rów- 
n.tż z poprzednim gabinetem zwykle 
glosowała. W iócono w ęc spokojnie 
ao stanu poprzedniego i pogłoski 
jakoby dojść miano ao gabinetu Cail- 
laux —  Maivy, kiórych Action Fran- 
ęaise  a z mą i dnża część Francu­
zów nazywa dwoma zdrajcami, albo 
też do gabinetu centroprawa z p. 
Poincare— okazały się mylne.

Kwestja więc stałych nnejsc w 
Radzie Ligi nie będzie się decydowa­
ła bez udziału rządu fiancusiuego. 
Poczekano z tą kwesiją na utworze­
nie rządu we Francji. Z ttm razem 
muszą się wzmocnić nasze szanse. 
Tymczasem p. Stroński depeszował 
wczoraj z Genewy do Warszawy 
powtarzając telegram angielskiego 
swego kolegi korespondenta Timesa: 

„Miarą tutejszych nastrojów jest 
„doniesienie korespondenta Ti- 
„mes‘a bardzo niedobrze dla Polski 
„usposobionego, który w poniedzia­
ł e k  telegrafuje: — Piognostyk wy- 
„ścigowy handicapu genewskiego o 
„siałe miejsce daje Niemcom 100 na 
„ 100, Hiszpanji 1 przeciw 2, Polsce 
„2 przeciw 11, Brazyij 8 przeciw 100, 
„Belgji i Czechosłowacji 1 przeciw 
„50, Chinom 1 p.zeuw 100, a Persja 
„biegnie jako Outsider**.

Stosunek min. Skrzyńskiego do 
Ligi Narodów zmienił się iaaykalme. 
Oto u nas w kraju podkreślał on wy­
raźnie: «ja słowem Polski me frymar- 
czę* — co miało żnaczyć, że 
nawet w razie rekuzy nam danej co 
do stałego miejsca, Polska żadnego 
afrontu samej Lidze nie uczyni. Już na 
terenie genewskim p. Skrzyński zbli­
żył się do taktyki hiszpańskiej.

Oświadczył nasz premjer w wy­
wiadzie z wiedeńskim dziennikarzen^ 
ze jakkolwiek on hr. Skrzyński, nie 
będzie proklamował wystąpienia Pol­
ski z Ligi, to jednak jego gabinet za­
pewne w takim wypaciku zostań.e o- 
baiony.— Jest to oczyw.ście bardzo 
słuszne podkreślenie tej niebywale 
tiudnej sytuacji w którą postawioną 
zastanie Polska w razie nieprzyznama 
jej żaanego miejsca.

 ̂Prasę francuską ob.egła kilka dni 
przed 8 mai ca pogtoska, że angielski 
minister spraw zagr. sir Austen Cham­
berlain zaręczył hr. Skrzyńskiemu, że 
g o  wprowadzi do Rady „słowem 
szlachcica*. Pogłoskę te powtórzyliśmy 
także w Słowie. Dzisiejsza sytuacja 
nie polwerdza tej pogłoski, jakkol­
wiek nie wiemy mc o tern. żeby min. 
Chamberlain w sposób czynny starał 
się tę sprawę przesądzić na naszą 
niekorzyść.

Aktualność dymisji gabinetu p 
Skrzyńskiego, którąśmy przep&w.adaii 
w onegdajszym Nr. Słowa, zosrała 
potw.erazona ustami samego prernje- 
ra. Coprawda premjer nie mOwi je ­
szcze „ja ustąpię* lecz „zostanę oba­
lony11. Liczy się tu ze swymi koali- 
cyjnjmi kolegami. Wiemy przecież, 
że koaiicja nie tylko nie chce puścić 
właazy z rąk i zbytnio przejmować 
się wszelkiemi defetami, lecz nawet 
w ostatnich czasach część tej koalicj1 
mianowicie stronnictwa lobotnicze 
(P.P.S i N.P.R.) próoują usunąć z ga­
binetu jedynego mimsha bezpartyjne­
go, aoy go widać zastąDić jakąć fi­
gurą partyjną (sprawa o tekę mirr. 
Raczkiewicza).

Aie premjer Skrzyń ;ki, jak widać 
z wywiadu z wiedeńskim korespon­
dentem, me bardzo się ogląda na 
swoicn kolegów. Zapowiada głośno 
aktualność obalenia jego gabinetu. W 
razie gdyby n j,n. Skrzyński chciał 
istotnie w ten sposób demonstrować 
niezadowolenie Polsk z niesprawie­
dliwości ewentualnie jej wyrządzonej 

5  o* 4^ w Genewie —  to niewąipuw.e krok

Min. Skrzyński grozi dynilsfa gahmeiu.
Wyw ad z prcmjerem Skrzyńskim.taki nadałby tyiko szlacnetnych rysów 

jego karjerze dyplomatycznej i p o ­
głębił jej znaczenie dla Polski

Min. Skrzyński jest jednocześnie 
na bezwartościowem przeważnie tle 
personalji koalicyjnego gabinetu siłą 
tak poważną, że osobista jego decy­
zja w każdym razie pizesądza losy 
gabrnetu.

*

Wczorajszy Robotnin dwukromie 
atakuje nasze pismo ze względu na 
wstępny nasz artykuł o „Nso - rusy- 
fikatorach Polesia*. Argumenty jed- 
naK Robotnika są wyjątkowo słabe. 
Priedewszystkiem da się zauważyć, 
że o iie pierwiej organ socjalistyczny 
stale pisał o Kulemach i udziale w 
tern socjalistów utrzymując, że wia­
domości nasze są nieprawdziwe, to 
teraz wobec oczywistości faktów> 
sprawę tę pomija milczeniem, a z 
kolei zaczął się oczyszczać z tak 
długo wobec swoich czytelników za­
tajanej sprawy agitacji w języku ro 
syjskim Ale pisze Robotnik: «Rusiti- 
Kacja zrobna na PoLsiu tak duże po­
stępy, że musieliśmy wydawać pismo 
po rosyjsku*. Czyż istotnie może to 
być argumentem. Czyż dlatego, że 
rusyfikacja zrobua postępy, należy je 
dalsze postępy ułatwiać?

Cat
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Tabryka Przetworów Chemicznych
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Drugi powrót do krą«u.
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Z  p o w o d u  p r z e w .e z ie n la  d o  P o l­
sk i z w ł o k  ś. p A rc y b is k u p a  

C iep lak a .

W „Warszawiance* w artykule p.Pra- 
szyckiego czvtamy między inneml:

«D 'wn^m zrządzeniem losów o 
nominacji ś. p. Arcyb. C.epiaka ra 
W ile ń sk ą  Moiicę Arcybiskupią uowie- 
dzieliśmy niebawem po wyteżdzie Je ­
go do Ameryki. Od tej chwil, wycze- 
' iwano owego drugiego powrotu At- 
cypasterza do kraju. Wyczekiwała tej 
chwili Atchiujecezja Wileńska, żądna 
ujrzenia swego pierwszego Metropo- 
lity. Znała go już dawnej jedynie z 
tytułu supremacji kanonicznej Archi- 
djecezj1 Mohytowskiej nad djecezją 
Wileńską, ściśle z Nirn jednak do­
tychczas nie zetKnęta, a porrano to 
orała G o  powitać ze szczerą radością, 
jako zasłużonego Syna K ośocla  i O j­
czyzny. Zbliża się ten dzień, który nie 
tak dawno ustalono dia uroczystego 
Jego ingresu.

Inny jednak byt wyrok Op^trznoś 
ci. nie sądzono było s. p. ks. Arcybis 
kupow. Cieplakowi doczekać się dru­
giego powrotu do ktaju, kiedy to 
niewątpliwie rmaloy sposobność p o­
nownego przekonania s ę, jak w ów­
czas przed dwomalaiy. ja k ,  st czczo­
ny przez rodaków i szczególnie przez 
oddaną Jego pieczy Archidjecezję Wi­
leńską. i w tym właśnie czasie gdy 
Bazylika Wileńska imała powitać G o 
radosnym okrzykiem:

Ad multos annos, będzie tani roz­
brzmiewać bolesne Rtquiescat. Ciężki 
smutek napawa serca, kióre jes?cze 
tak niedawno przenikała wielka 
raduść.

Ś. p. Arcybiskup Cieplak odzna­
czał się miłością, spokojem i skrom­
nością. Na widowni było io czysie 
serce, z którego, wedle słów Tom a­
sza i  Ktmpis, rouzi s !ę owoc d o b ­
rego życia. Gay jeJnak wypadało wal­
czyć o pogwałcone prawa i zasady, 
umiał również energicznie Się sta­
wiać

Nietyiko wym.emone chrześc jań- 
skie zalety cecnowaly ś. p. Arcybis­
kupa, zalety cenne w pracy i zwy­
kłem życiu cociziennem. Można było 
przypuszczać, iż ś p. ks. Arcybis­
kup Ciepiak, przebywając w ciągu 
27 rat w murach Akademji Duchownej 
w Petersburgu, jako )t j profesor musiał- 
by raczej należeć do tej kategoiji ludzt, 
co są całkiem zaskiep.eni w swej pracy. 
Tymczasem już wtedy wciąż s ę  intere­
sował życiem swych roaakow, zespo­
lił się 2 niem poważniej z chwilą, gdy 
został mianowany na stanowisko B is­
kupa Sufragana Mohylewskiego.

Czasy carskie wymagały c d  Arbp. 
O eDlaka wiele ostrożności i taktu; w 
ostatnich zaś czasach „republikań­
skich* już to nie wystarczało, aby 
módz spokojnie pracować* Dia religji 
i Kościoła nastały czasy terroru który 
wiemy jakie skutki pociągnął ze s o ­
bą dla duchowieństwa w Rosji, a 
Drzedewszystkiem dla ś. o. ks. Bud­
kiewicza oraz obecnie zmarłego Arcy- 
pasterza.

W IEDEŃ, 1 0 ,M PAT «Neue freie Presse» zamieszcza wywiad 
swego genewskiego korespondenta z premjtrem Sarzyńskim, który 
oświadczył:.

Przyizeczenie dane Niemcom w L o carro  me oznacza bynajmniej, 
ażeby związano sobie ręce w stosunku do innych państw i nie widziałbym 
w tern żadnego naruszenia układów locarneńskicti, gdyby oprócz Niemiec 
także i Polska otrzymała stałe miejsce w Radzie Ligi. Polska domaga się 
go od szeregu lat i zawsze jej to przyrzekano Powiadano nam jednak, 
że narazie Rada Ligi me może być przekształcona i że winniśmy czekać 
do czasu przyjęcia Niemiec, wtedy bowiem nadarzy się sposobność do 
reorganizacji Rady Ligi. Z tego powodu sądzę, że nadeszła chwila, kiedy 
długoletnie nasze żądanie może być spełnione.

Nie ząaamy przyjęcia do Rady Ligi dlatego, aby występować prze­
ciwko Niemcom, przeć wme—jesteśmy zdania, że Liga istnieje po to, aby 
można było wypowiedzieć się swobodnie i dojść do porozumienia. Ang.ja 
stara się działać w tym k.erunku, aby rozwiązanie trudności nie nas ąpiło 
w sposób, kićryby wywarł w Niemczecn wrażenie stanowiska nieżyczli­
wego. Francja przyrzekła nam, że wystąpi zdecydowanie z żądaniem ptzy- 
znama Polsce siałego fri ejsca w Radzie.

N e jest naszem zadaniem szukać rozwiązania tych trudności. Roz­
wiązanie znajdą przedstawicie.e państw, które DOdo'óały traktaty Iccar- 
neńskie.

N arazie co  do pogłoski ro zszerzan ej w G enew ie że P o lsk a  
w razie  przyznania jej żądanego m iejsca w y słąpi z Lig , m ogę  
j e d n o  powiedzieć, że pogłoska ta jes t  niepraw dziw a o iie w c h o ­
dzi w  rachubę m oja  osob£.. Ja m e b ę d ę  p ro k la m o w a ł w y s tą  
pienia Polski z Ligt muszę jed n ak  oczekiw ać, że gdy w r ó c ę  do  
kraju, nie uzyskawszy spełnienia żądania Polski, to  g a b i n e t  moj 
będzie obareny. Kiedy doniosłem, że me otrzymałem określonego przy­
rzeczenia spełnienia żądania Polski w spiawie siałego miejsca w Radzie 
Ligi, to wywołało już silną opozycję. Opór ten niewątpliwie się wzmocni, 
g jy  wrócę do Genewy bez rezultatu.

Potwierdzenie wiadomości o ewent. dymisji gaoinetu  
Skrzyńskiego.

LONDYN, 10 111. PAT. Oenewski korespondent „Timesa* pisze 
między irinemi: Hiabia Skrzyński niezmordowanie pracował dia swego 
kraju. Jaknajiepiej w y z y s k a ł on swą wybitną i sympatyczną osobistość a 
argumenty korzystne dia Polsl.t wszędzie rozpowszechniał. Specjamy argu­
ment, który podoono ooecine wysuwa to niebezpieczeństwo jego stano­
wiska wrazie, gcyby żądania Polski zostały odizucone. Polityczne i finan­
sowe poOżcnie w Warszawie—douaje korespondent— nie jest zbyt usta 
lone i ob lenie ooecnego rządu spowodowałoby jak twierdzą, przyjście 
rządu sktiG ie lew.cowego luo prawicowego jednakowo nieprzychylnych 
wobec Ligi. Mówią także, że Polska przestałaby ściśle współpracować 2 
państwami zachodniemi a podpadłaby pod władzę naśladowcy Mussohniego 
lub rzuciłapv się w objęcia Rosji Dalej korespondent sądzi, że Briand 
lub Benesz „ i a n a j d ą  fomtułę wyjścia z trudnej sytuacji.

Skład ia ito iii Brianda.
PARYŻ iO 3. PAT. O godzinie 1 ej mirt. 4 5  w  nocy gabinet  

został ostatecznie utw orzony. Skład je g o  jfcst następujący:
Biiand — prezydium ra a y  ministrów i s p r a w  zagraniczne,  

Lavat — sprawie a h w o ś ć .  Malvy — spraw y w ew nętrzne, P e rę t  — 
finanse. Patmeve — w ojna, Legues —  m arynarka, Cam el Vincent 
—  h a n d e l ,  de M onzie — ro b oty  publiczne, L a m o u ie u x  —  oświa  
ta, Durand — rolnictw o, Perrier — KOionje, Jourdatn — renty, 
D urafour — p raca .  Podsetcretarjaty stanu o b sa d z o n e  zostaną  
dziś rano Wymieniany jest Fałi eres, jako podsekietarz  stanu w  
m inisterstwie finansów  i R oustan  — marynarki haadiowej-

O godz. 2  ej w  nocy  B r a n d  p rz e d s ta w i p -e z y a e n to w i Dou- 
m eigu e owi swych współpracow ników . Dekreiy nom inacyjne o .  
gło s  one zostaną u rzęd ow o w dniu dzisiejszym. Briand uda się 
do G enew y w ieczorem , a  najpóźniej jutro  ra n o . Nowy rząd  
przedstawi się Izbę pra w d o p o d o b c  e 14 m arca.

Kiedy Niemcy zostaną przyjęie.
BERLIN. 10. Ili Pat. Prasa poranna, omawiając przebieg wczoraj 

szych wypaaKów w Genewie, widzi w nim pewne złdgodzenie kontliktu 
o rozszerzenie Rady Ligi. Trudności są jeszcze, ale —  jak stwieidzają 
dzienniki umiarkowane— są jednak widoki na ich przezwyciężenie. Pisma 
spodziewają się pewnego przyśpieszenia procedury pizyjecia Niemiec do 
Lig i nie wykluczają możliwości, że przyjęcie to nastąpi jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia. '

^Niepokojące pogToskj.

LONDYN. 10. 111. Pat. Jak donoszą genewscy korespondenci «Mor- 
ning Post* i «Times» w G^new^e zaznacza się zwrot w kierunku rozwią­
zania zagadnienia składu Rady w nastęoujacy sposób:

Po przyjęciu Niemiec Rada Ligi poieci specjtlnej komisji zbadanie 
sprawy rozszerzenia Rady, a ostateczne załatwienie jej przypadłoby wrze­
śniowemu ogólnemu Zgromadzeniu Ligi.

Niemcy odrzucają kompromisy. asa

W IEDEŃ, 10.111 ( DAT). «Neue Freie Presse* donosł z Genewy z 
kół memieckicn, ze Cnainoerlam usiłował wszystk.enu środkami presji 
wpłynąć na n ie m ie c k ic h  mężów stanu. Wysiłki jego jednakże były bez­
skuteczne. Niemcy nadal odrzucają wszelki kompiomis.

Teza angielska w obec stanow iska Niemiec. *

PARYŻ, lO.lli (PAT) „Temps* jest zdania, l e  teza angielska, żąda­
jąca zwołania specjalnej komisji dla opracowania sprawozdania w sprawie 
rozszerzenia sicładu Rady Ligi w celu przedstawienia go wrześ nowemu 
Zgromadzeniu Ligi może być traktowana poważnie tylko w tym wypadku, 
gdyDy Niemcy już teraz wzięły na siebie zobowiązanie n.e pizeciwsta- 
wiania. s ę  temu, ażeby uczynić zadość słusznym żądamom B ra7-ylji, Hisz- 
panji i Polski, albowiem wszelki inny uktad nie zawierający takich wy­
raźnych zobowiązań rząiu oerlińskiego byłby zdaniem dziennika tylko 
fikcją,

Po Dowrocie ao kraju w r. 1924 
wnet udaje się Arcj b Ciepiak do 
Rzymu ad limina Apostolorum. P o ­
wodowany chęcią przysłużenia się 
rodakom, zan'm me zostanie powoła­
ny do kraju, udał się pośpiesznie do 
Ameryki, ahy wśród rozsypanych tam 
PoiaKÓw krzewić  otucnę, miłość i 
zgodę— w ó d  więc ze sobą te dary 
moralne, któremi zawsze zjednywał

sobie dusze i serca.
Lecz tutaj nagie urywa się n;ć te­

go zbożnego żywota, pobyt wśiód 
rodaków na obczyźnie zapełnił os ta ­
tnią piękną je^o kartę

Nie oane Mu było wrócić za ży­
cia do kraju, który tak miłował i dia 
którego tak gorąco oragnął pracować. 
Radosne wsponin.ema cnwiii gay 
Zmarły przed niespełna dwoma laty

G*a r P z ą d .

Zwyczaje parlam entarne stron­
nictw Koalicyjnych.

WARSZAW A, 10.111. (tel.wi. Stówa). 
Na d2isLjiZtm posiedzeniu Komisji 
budżetowej mi ił miejsce charaktery­
styczny wypadeka mianowicie za wnio­
skiem Wyzwolenia o skreślenie fun­
duszu dyspozycyjnego Mm srerstwa 
Spraw Wewnętrznych, co równa się 
voium nieufności dla min. Raczkie­
wicza, gł sowały dwa stronnictwa 
koalicyjne P. P, S  i N. P. R.

W alka z drożyzną i spe- 
kuracja

WARSZAWA 10 lii. (tel Wi.Słowa) 
Ministerstwo Spraw Wewnęttzuych 
pragnąc przynaglić Magistraty ao roz­
poczęcia akcji oomźama cen na arty­
kuły pierwszej potrzeby przystąpiło 
do opracowania ptzepisów wykonaw 
Czych ao ustawy o regulowaniu cen.

W nadchodzącym tygodniu zbie­
rze sie komisja Rady spożywców, 
kióra ostatecznie us.ah piojekt prze­
pisów o wypieku chteba. Komisja 
za jm ę się rówmeż pJiitykąjcennikową 
syndykatów p.zemysL wych

Rada Ministrów.
W ^ R S Z A W a  10 M. (tei. wi. SIowa) 

Jutro po potiumu odbędzie się pas.e- 
d2enie Rady M.nistrów dla załaiwienia 
szeregu spraw bieżących. M ięd zy  in- 
nemi dyskutowany będzie projekt 
ustawy o podatku wojskowym.

Pożyczka angielska na kam- 
panję cukrowniczą.

W ARSZAW A \Q,\\\.{telwt Słowa). 
Związek ^Cukrownictwa zwiócit się 
do rzj du o uuzieieme gwata.ncji Ban 
kowi Oversee w Londynie, który ma 
udzielić związkowi pożyczki w wy­
sokości 3.000r000 funtów na kampa 
nję cukrowniczą.

Waine zćbranie akcionarjuczy 
banku Polskiego

WARSZAWA. 10 lll. (tel. wl. Słowa). 
Dziś przed południem odbyło się 
walne zebranie akcjona-juszy Banku 
Polskiego. Sprawozdanie z działal­
ności oraz sprawozdanie dyrektora 
naczelnego p, Miecznikowskicgo 
zebranie zaakceptowało poczem u 
chwalono wypłacić dewidendę w wy­
sokości 11 ptoc.

pierwszy raz wraca> do Ojczyzny dzi- 
siaj musi zasłonić głęboka żałoba.

Niechajie przynajmniej lekką bę 
dzie ta ziemia ojczysta, w któiej nie­
bawem mają spocząć Jego zwłoki a 
pamięci Jego niechaj wieczna pozo­
stanie cześć
Zwłoki ks. Arcybiskupa Cieplak?  

w  Gdańsku
W e wtorek o godz. 12-ej w p o­

łudnie angielski pirowiec „Smoleńsk* 
przywiózł do Gdańska trumnę ze 
iwłokam ś p. Arcybiskupa Cieplaka. 
Około gcdi. 13 ej przybył na otrręi 
komisarz Jeneralr.y Rzpłtej w Gdań­
sku d. St.assburger z kierownikami 
wszystkich polskich władz i urzędów 
w Gdańsku. Po odprawieniu 
krótkich merdłów przez ks. bt- 
skuDa 0 ‘Rourice trumnę przeniesio­
no na karawan i przewieziono ao 
poiskiego kościoła Sw. Stanisława, 
gdzie wystawiona została na widok 
pubhczny.

Uroczystości żałobne, urządzone 
we wtorek i w dmu wczorajszym 
przybrały charakter wspaniałej mani­
festacji hołau dla zmarłego męczen­
nika wiary, W manifestacji tej wzięty 
udział, po za ludnością polską wol­
nego miasta Gdańska i duchowień­
stwem katolickiem obu narodowości, 
także szerokie koła katolickiej ludn. ś- 
ci niemieckiej, pragnącej oddać o s ­
tatnią posługę umarłemu arcypasterzo- 
wi. Zwłoki Arcybiskupa umieszczone 
w trzech trumnach: d wuch metalowych 
i jednej dębowej.

Cały koś.iół przybrany wewnątrz 
kirem i zielenią.

Wczoraj o godz. 10 ej przed po­
łudniem odprawił biskup gdański ks 
O  Rourke przy zwłokach w asysten­
cji licznego duchowieństwa Kaiolic* 
kiego, polskiego i niemieckiego uro­
czyste nabożeństwo żałobne. Po na­
bożeństwie wyruszył z kościoła o l­
brzymi kondukt, w któiym uczestni­
czyło z gorą 5 000 osób Pochód 
skierował się na dworzec we Wrzesz­
czu. .

Po otzybytiu na dworzec trumnę 
przeniesiono do p iknie udekorowa 
nego kuem i zieiemą wagonu, w któ­
rym urządzono też cłiarz z płonące- 
mi świecami. Po Odprawieniu ostat­
nich modtów przez księdza biskupa 
O' RourKe wagon odstawiono do 
Gdańska, skąd o godz. 13 min, 4C 
nastąpił odjazd do Tczewa.
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I :C f I A  K R A J O W E
Rada Opiekuńcza Kre-sowa.

Dom lu d o w y  w M osarzu (powD uniłow icki).
Jednym z środków pracy kultura.1- !. użyć wyrażenia wojskowego, pun- 

no-społecznej Rady Opiekuńczej Kre- Hem oporu przeciwko rozkładowej 
sowej są domy luaowe. Szeroko ruz- fali ciągnącej od wschodu. Rada 
rzucona na naszych Ziemiach Wscho- Opiekuńcza Kresowa pracuje w kie- 
dnich sieć fakich placówek kulturai- runku zakładania domów na wsi pia­
nych będzie stanowiła Jpodstawę or- nowo i konsekwentnie. W  ciągu za- 
ganizacji społeczeństwa, będzie, jeże- ledwie jednego roicu działalności ma 

D o m  lu do w y w  M o s a rz u  pow. Dunlłowicki.

W y g l ą d  d o m u  od fr o n tu .

już za scbą szereg zorganizowanych b.egłego roku roboty zostały ukon- 
placówek kulturalnych na wsi, które czore i Dom Ludowy otworzył swoje 
mimo trudnych warunków materjal- go ścn n e  podwoje dla wszystkich, kto 
nych owocnie pracują skupiając do- chce znaleść odpoczynek po znoinej 
ckoła siebie coraz szersze warstwy pracy lup kulturalną rozrywkę czy 
miejscowej ludności. zabawę wesołą.

Leży właśnie przed nami kilkar.aś- Scena ■ sala dobrze przystosowa-
cie protokułów i sprawozdań z diia- na pozwoli miejscowemu zespołowi 
łalności jednego z wzorowych do- amatorów wystawiać sztuki, w czy- 
mów ludowych ROK. w Mosarzu telni znajdzie każdy książką lub dzień- 
pow. Dundowickiego. Tchnie z nich nik, słowem Dom Lutow y wszech- 
entuzjazm pracy, zadowo^nie, 2e wy- stronnie może prowadzić pracę kul- 
siłki nie poszły ra  marne, t e  dom ■ turamo-społeczną. 
praca miejscowej inteligencji przynosi W dniu 8-go grudnia odbyto się
rzetelną korzyść wsi. zebranie członków Domu Ludowego

.Aż dusza się raduje— czytamy w na którem dokonano wyborów zarzą- 
jednem z sprawozdań —  patrząc jaK du koła gminnego ROK. Na prezesa 
ta dziatwa i młodzież garnie się i zarządu koła wybrano p. inż. Hen- 
spaja się w jedną gromadę spędzając ryka Turskiego a na v ce-prezesów 
czas i jednocześnie kształcąc swoje p. Kazimierza Petasz&wsk.ego i Kon- 
uśpione umysły* stantego Szewczyka, kierownika szko-

Dom Ludowy w Mosarzu rozpo- ły powszechnej w Mosarzu. Na 
czął swą dziatalność w sierpniu u- skaromka pc wołano p. Wroalewskie- 
biegłego roku. Pierwsze miesiące e- go, kierownika urzędu pocztowego 
gzystencji poświęcono wyłącznie re- a na sekretarza ?. Eugenjusza Balce- 
montowi budynku w celu przystoso- raka, nauczyciela szkoły powszech icj 
wartia go do zadań jakim ma służyć, w vto';arzu. Następnie w celu ■ c.ą- 
Koszt ogólny remontu wyniósł 2 .275  gnięcia do pracy społecznej jaknaj- 
złotych,które w części pokryte zostały szerszych warst v miejscowej iudncś- 
przez Radę Opiekuńczą Kresową ci powołano komisję rewizyjną w 
(700 zł.) resztę zaś pokryto dzięki o- składzie pp. Kaliksta Piłsudskiego, 
fiarności pp. Kaliksta Piłsudskiego Jana Kowalskiego organisty, Lu- 
właściciela maj. Mosarz, Kazimierza dw.ka Zamejcia, rojnika i zarządcy 
Petaszewskiego, inż. Henryka Tursk:e- maj. Mosarz
go właściciela maj. Leoszków, Wacła- Na tymże zebraniu postanowiono
wa Turskiego, Adama Korsaka i An- zorganizować uniwersytet powszechny 
toniego Boczarskirgo. i powierzyć jego kierownictwo p.p.

Przeprowadzony remont najlepiej Szewczykowi, Balceraicowi i p. Peta- 
ilustrują cytry. Oto na nową przy- szewskiemu oraz uruchomić sekcje: 
budówkę wydano 237 złotych, na teatralną pod przewodnictwem p. Pe- 
zrooienie podłogi na scenie oraz bu- łaszewskiego i p. Kowalskiego, gi- 
dki suflera 38 naprawę drzwi 20 zł., mnastyczno-sportową pod kierunkiem 
dwóch gantcow 31 50, na ramy de- p.p. Petaszewskiego, Balceraka, Witko, 
koracyjne i obicia z płótna 34.50 zł. Biernikiewcza, muzyczną śpiewaczą na 
na drugą przybudówkę 100 z L  na cze'e z p.p. Zienkiewiczem, Ludwi- 
wykonanie trzech pieców pokojowych kiem Oirstunem, Józefem Biernikiewi- 
180, otynkowanie ścian sali, frontu i czem i Janem Kowalewskim oraz 
pizybudówek 180 zł. oraz cały sze- sekcję bibljoteki i gier na czele z p. 
reg wydatków pomniejszych, których Balcerakiem i aptekę, kiei ownictwo 
wyliczyć n.esposóo, związanych z której przyjął felczer p. Kazimierz 
wykończeniem sceny sali, wyglądu Boczerski.
Zewnętrznego domu, włącznie do za- Po zebraniu członków bezpośred
kupienia podstawek do kwiatów i td. nio odbyło się posiedzenie z a rz ą d u  
Pozatem Jodać do oowyźszego nale- koła na któ.em postanowiono /wró­
ży materjał jak wapno, blacha oraz cić się do Zarządu Głównego R.O.K. 
rozmaite doaatki stolarsko Ślusarskie, z p.osbą o zatwierdzenie fp. Kazimie- 
czy to potrzebne na pokrycie dachów rza Petaszewskiego na stanowisku 
czy też na wzmocnienie fundamentów kierownika Domu Ludowego. Poza- 

W ostatnich dniach hsiopaaa u- tern dodać należy, te  w ciągu ostat- 
Dotn ludowy w Mosarzu pow. Duniłowieki

Wieika jest u nas liczba matek, ze Nowi p ro u o M  no o ttk u  Paule.
dąc 'zmu zo n e ,P ze wzglądów ma- Policja litewska usiłuje zam ordow ać policjanta polskiego, 
terjalnych 'ub z innych pobudek, po­
święcić część dnia pracy pozadomo- 
wej, staje wobec zagadnienia, komu 
powierzyć ma dzieci podczas nieo­
becności swej w domu. Naturalnie 
zaczyna się poszukiwanie „dobrej < 
pewnej* niani. Ale czyż najlepsza nia­
nia— ptosta kooieta, potrafi dać dziec­
ku to minimum opieki które ono po­
trzebuje? Czy potrafi ona no. zaba­
wić dziecko odpowiednio? W szak za­
bawa od najpierwszych przebłysków 
świadomości ma dla dziecka znacze­
nie pracy poznawczej, gimnastyki fi­
zycznej i psychicznej. A oo/atem jak­
że często taka niama paczy charakter, 
przev nieumiejętność zrozumienia po- 
poticeb dziecka, jego charakteru.

Dużoby o tern pisać!
Prawdą jest niezaprzeczoną, t e  zo­

stawianie dzieck^ na op;ece osoby 
obcej jest zawsze ao  pewnego stop­
nia ryzykiem. A jednak nawet matki, 
nie pracujące poza domem,obejść się 
prawie nie mogą bez obcej pomocy.

Trzeba więc jej szukać tam, gdzie 
daje ona najwięcej gwarancji umiejęt­
nego obchodzenia się z dzieckiem

Mamy w WPnie (na Zwierzy ,cu) 
zawodowe Łeminarjum ochroniarskie, 
dające przytem wykształcenie licealne.

Dziewczęta po ukończemu semi- 
narjum szukają posad, nietylko w 
ochronkach, lecz i w domach pry­
watnych. Mają za sobą kilka lat pra­
cy, bardzo starannej, której celem by­
ło zdobycie urmejętności opiek' nad 
dziećmi, poznanie ich potrzeb, zrozu­
mienie zasadniczych praw psycholo­
gii. Potrafią one dać dziecku to, cze­
go ono potizebuje: czystość, k<órej 
tak bardzo brak naszym nianiom, sy­
stematyczność i porządek, a przede- 
wszystkiem. potrafią zająć dzieci przez 
cały dzień, zabawami nienużącetni, 
dostosuwanemi do ich potrzeb, kształ- 
cącemi umysł i ciało. Przytem mają te 
młode dziewczęta skromr.e wymaga­
nia a dużo zapału do pracy.

Przed paru tygodniami odbyło cię 
przedstawienie zorganizowane przez 
uczenice seminarjum ochroniarskiego.
Widzieliśmy malutkie dzieci z ćwicze- 
niówki seminaryjnej, śpiewające, g i­
mnastykujące się, karne i grzeczne.
Osoby, które wiedzą jak wygląda ta- 
.ie 4 o  5-o letnie maleństwo w pierw- 
-zych dniach pobytu w szkole, szcze­
rze podziwiały wyniki paromiesięcz­
nej pracy.

O becność przy dzieciach osoby 
kulturalnej ma olbrzymie znaczenie, to 
też każda matka, po i zebująca pomoc­
nicy powinna skorzystać z istnienia 
instytucji tak bardzo pożytecznej, ja­
ką jest stminarjnm ochroniarskie, któ­
re za parę miesięcy da nam nowy 
zastęp dobrze w yćw czonyci w swym 
fachu wychowawczyń. ł  W.

RODG/.J, 10111. (Teiefonem). Centralne władze kowieńskie zz wszel­
ką cenę postanowiły sprowokować straż pograniczną polską, wydając w 
tym celu straży litewskiej cały szereg instrukcji i rozkazów. Na odcinku 
od Kliszebłoia do Podjezio-ka naczelnik posterunków litewskich Szwiias 
po otrzymaniu tych instrukcji w nocy z dnia 9 na 10 b. m. po ściągnię­
ciu posterunków Swych z granicy polsko-litewskiej zawiadomił oddziały 
znajdujących się w Krzyżówce 2-ch bataljonów szaulisów, że wszystko 
dc prowokacji jesl gotowe. Odoziały szaulisów przybyły forsownym mar­
szem ku granicy polskiej i rozpoczęły nocne ćwiczeń a poprzedzone licz­
nymi strzałami rzekomo do celu, co nie usprawiedliwione jest wooec 
ciemnej nocy. Poprostu Litw.nom chodziło o to by sprowokować stiąż 
naszą i po wciągnięciu sprowokowanych na swe terytoi jum otoczyć sil­
niejszymi 10 kroć odaziałami szaulisów i zabrać do niewoli. Posterunki 
nasze nie zważając na zarhowame się Litwinów silnymi oddziałami patro­
lowały przez całą noc odcinek Kliszeblocki, miejscami brnąc nawet po 
pas w nag.omadzonej w znajdujacycn się przy granicy bagnach, wodzie' 

Dla charakterystyki pracy litewskiej należy tu dodać jeszcze ,eden 
szczegół. Przed paru dniami mianowicie 6 b. m. zdarzył się tajemniczy 
wypadek, kió 'y ze względu na toczące się podówczas śledztwo nie mo­
gliśmy podać ao  wiadomości. Jak się okazało nie mogąc sprowOKOwać 
straży naszej na odcinku Podgajskim, władze kowieńskie wydały instruk­
cje by straż litewska za wszelką cenę sprowokowała straż naszą na od­
cinku Paule by w ten sposdjb choć częściowo nas skompromitować przed 
zagianicą. *

Podsięp się nie udał, posterunkowy litewski ze wsi Kiełbucie usiło­
wał w myśl otrzymanego rozkazu sprowokować policjanta naszego Ma- 
ślińskiego na 28 kim. na odcinku granicznym Paule, a gdy wymysjy i po­
gróżki nie pomagały i policjant nasz, mimo wszystko, spełniając sw oj 
obowiązek stal spokojnie na posterunku, policjant litewski zdjął kaiabin 
i celując w piersi Maśimskiego ciał z zarośli w których Się znajdował 
stizał, poczem począł umykać w stronę litewską oddalając się szybko od 
granicy. Na szczęście kula cnybiła i posterunkowy Masoński ocalał..

Nowa prowokacja jak w.dzimy zawiodła. Dalsze dochodzenie w toku.

Charakterystyka „Szaulisów**.
Sami o sobie.

•Trinmtas*, organ cSzaulisów* w artykule niejakego «G.-S» «Stano- 
wisko szaulisów na prowincji* krytykuje działalność szaulisów pisząc:

«W  teorji szauhsi są wiernymi synam. ojczyzny, w rzeczywistości 
jest jednak inaczej. Jedni z nich to sługusi policji, inni znów są wy- 
pędkami ze szkół lub ucznianr o bardzo niskim poziomie moralnym. 
Chłopi zapisują się do związku dia tego, że mogą otrzymać broń i nie 
potrzebują na nią pozwolenia. Inteligencji zupełnie btak Cała dziaialność 
zamyka się albo na uiządzanych wieczorkach, albo kradzieżach i piciu 
wódki, co nie przynosi honoru dla związku*.

Jest to jeden z p.erwszycn artykułów mówiący prawdę o związku i 
dziwne, że został umieszczony w oficjalnym oiganie szaulisowskim. (t)

Rozpaczliwy odruch oburzeń.a,
44 uwięzionych w Kownie Polaków ogłosiło  głoaów kę.

Z  K o w n a  donoszą: 4 4  p olityczn ych  w ięźn iów  P o ja k ó w ,  z a m k n ię tych  w 
c e n tr a ln e m  w ię z ie n ia  Kow ieftskiem , o g ło s i ło  g ło d ó w k ę ,  w  z a a k  p ro te s tu  prze-  
c .w  skazaniu n a  ciężkie w ięzienie g e n e ra ło w e j  de  B andy .]

P a n i  d e  B on d y, zaskarżyła wyrok sądu  o k rę g o w e g o  do  T ry b u n a łu  N a j­
w yższego.

Nowa djecezja poniewieska w Litwie.
Z Kowna donoszą: W  prędkim czasie zostanie utworzona ponie­

wieska djecezja z rezydencją Biskupa przy kościele św. Stanisława w Po- 
niewieżu. D c  nowej djecezji wejdą powiaty; poniew.eski, birżański, ra- 
kiszkowski, jeziorosk; i uciański. Kto zostanie mianowany biskupem 
nowej djecezji jak dotąd nie wiadomo.

§cr u
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nich miesięcy zorganizowano orkie­
strę z sit miejscowych. Instrumenty 
członkowie orkiestry posiadają własne. 
Brakowało jedynie kontrabasu, który 
R U K. zakupiła i wysłała.

Jak na krótki przeciąg czasu, pó' 
roku zale j wie, widzimy że tempo dzia­
łalności Domu Ludowego jest wcale, 
wcale nie małe. Oczywista, zawdzię­
czać to należy w dużej mierze lu- 
ćzjom, którzy myślą zoigamzowania 
się zajęli i którzy n<o szczędzą ani 
czasu ani trudu dla dobra ogółu. 
Przeaewszystkum więc zasługuje na 
uznanie praca p. Kazimierza Petaszew­
skiego, który cały swój młody zapał 
i energję włożył aoy w Mosarzu za­
jaśniało ognisko kulturalne.

Dom Ludowy w M ocarzu i jego 
działalność śmiało postawić można 
za przykład dla innych placówek te­
go rodzaju.
P3 P r z y p f s c k  R e d .  Podając szcze­
gółowe sprawozdanie z działalności 
i soosobu zorganizowania Domu Lud. 
w Mosarzu, które mamy nadzieję za­
interesuje sfery wiejskie społeczeństwa 
— wyjaśn amy, iż wszelkich informacji 
udziela zarząo R.O.K. Z/gmuntowska 
22 od 6 do 3.

Filja gdańskiej centrali szp:egowskiej w
Wilnie.

Sensacyjne aresztow ania — Ajent, płatny dolaramii

W  V(iln:e wykryto tilję wiolk:ej organizacji szpiegowskiej, działającej 
na rzecz Sowietów, której centrala znaiduje się w Gdańsku. $

Przed kilku dniami aresztowano w Wilnie niejakiego Władysława 
Z/charzewskiego, podejrzanego o szpiegostwo Podczas dochodzenia, 
Zacharzewski zeznał, że był płatnym ajentem —  szpiegiem i zbierał wia­
domości tyczące armji polskiej. Pieniądze i instrukcje otrzymywał od nie­
jakiej Lmmy Trakińskitj, zamieszkałej w Wilnie, przy ul. Zawalnej 50. 
Głównem zadaniem jego było utrzymywać jak najściślejszy kontakt z by­
łymi wojskowymi, zwłaszcza zaś miał polecone nawiązywać stosunki z 
gen. Bałachowiczem, któremu miał się przedstawiać jako członek powstań­
czej oiganizacji antybolszewickiej b.aioruskiej, działającą w Mińszczyźr.ie. 
Pieniądze otrzymywał od Trakir skiej wyłącznie w dolarach.

Owa Trakińska, bvła mężem zaufania centrali szpiegowskiej w G dań­
sku. Cały zebrany na miejscu materjał, odsyłany był do Gdańska.

Przeprowadzona rew zja u osób wskazanych, dała obfity materjał w 
postaci kompromitujących dokumentów.— Władze bezpieczeństwa aresz­
tow ały wczoraj Trakińską.

Aresztowanych osadzono w W ięzien iu  na Łuk.szkach.— Z po wodu to 
c ią ceg o  się śledztwa bliższych szczegółów brak.

Wielka katastrofa 
w Pradze.

W ybuch amunicji. — Ofiary w  
ludziach. — W ielk ie  szkody ma-  

terjalne.
PraSo dn 6 marca

Jak  ju ż donosiliśmy przed kilku dniami, 
w Pradze czeskiej nastąpił wlefki wyoucti 
amunicji na ulicy. Ooecnie w koresponden­
c j i ,  otrzymujemy następujące szczegóły ka­
tastrofy:

Gd 24 godzin znajduje się Praga i cała 
Czechosłowiicia ood wrażeniem .traazuej 
katastrofy. D nia 5 marca przed 11 godz. 
eksplodowała w lększa ilość  g r a n a t ó w  r^cz- 
nycn, system u Janeczka, pouczas transportu 
na ulicy TruhU rside), znajdującaj się v -n a j­
bardziej ruchliwej części miasta. Eksplozja 
b y łe  niezmiernie silna. Tumany czarnego 
dymu zapełniły wszystkie sąsn-dn e ulice, 
tak i e  \r pierwszej chwili kompletnie nic 
nie było  możne widzieć Panika, która wsku 
tek wybuchu pow stała, je s t wproat me do 
opisania. Kobiety i dzieci rozpacz,'wie w o­
ła ły  o pomoc, ludzie w „traazneir zam lesia- 
niu ze wszech stron pędzili na Anejsce ka­
tastrofy. Dopfero po pewnej chwili można 
się bvło zorjentow ać w sytuacji.

Oczom zebranej publiczności przedtta- 
wił się straszny obraz. Prawie cała ulica zo­
stała zdemolowana, wszystkie okna 1 drzwi 
zostały powyrywane, latarnie rozbite, dachy 
zniesione. Luozie, którzy przyjm owali u d n a; 
w wojnie światowej, opowiadali, że podobne 
spustoszenia rzadko liedy w idywali Szkody 
które zosiuły spowodowane jedynie w m:e. 
szkaniach pryw atnych, dosięgają mrijonów.

Dw aj żołnieize, którzy wspomnianą 
am unicję transportowali, zos.aii komp,etni>* 
rozszarpal i/ Trup jtd nego z nich aosiał w y. 
rzucony do wysokości trzeciego piętra i  "ta_ 
ką siłą , że odłam ał kawałek nzyrn^u. Dru­
gi żołnierz został wyrzucony ję jzczo  wyżej. 
Fasady domów sa zbroczona krwią. Vt je ­
dnym z domów znaleziono serce żołnierka, 
które wpadło tu pizez otwarte okno. Ranio­
nych jest ogółem 69 osób. Dziwnym zoie- 
giem okoliczności, koniom, które ayły za­
przężone do wozu wojsKowego, nic się nie 
sca<o. 1

Wiaaomoso o katasTroile z Dłysnawiczną 
wprost szybkością rozniosła się po całej P ra ­
cze, nic więc dziwnego, że tłumy publiczno­
ści już po k lku nu lutach dążyły na miej. 
sce lieszczęścia W ojskow i i f olicyjni leka 
rze udzielili pierwszej pomocy ranionym, « 
strażacy ogniow i, wojsko i pracownicy miej- 
scy  zajęli się usuwar.iem gruzów. Stolarze t 
szklarze remontują drzw i okna.

Nowy napad na majątek
\X' nocy z dn. 7 na fi b.m. mają­

tek Nowosiolki pod Wilnem był wi­
downią napadu rabunkowego. W no­
cy gdy mieszkańcy folwarku udali się 
na spoczynek, nieznani sprawcy u- 
zbrojeni w rewolwery i granaty o to ­
czyli budynki folwarku.

Czterech rzezimieszków zbliżyło 
się do domu właściciela mająiku 
Rekmtnia i zażądało otworzenia drzwi, 
mówiąc że to policja przytyła by 
przeprowaozić rewizję P. Rekman 
przewidując podstęp otworzenia drzwi 
odmówił, zata.asowując je jednocześ­
nie sprzętami domowemi. Ztoczyńcy 
nie chcąc widocznie alarmować d o ­
bijaniem się i strzałami całej służby 
folwarcznej, pozostawiwszy przy 
drzwiacn jtdnego z napastników, udali 
się do stajni by zrabować konie. Na 
szczęście mocna żelazna sztaoa nie 
dała się o fworzyć ocirazu. Na alarm 
p. Rekmana obudziła się służba, przy- 
tern jednemu z parobków udało się 
przemknąć przez otac/ający majątek 
kordon bandytów i dotrzeć do znaj 
dującego się nieopodal w NoWosioł- 
kach posterunek policji-

Powiadomiony o napadzie Doste- 
runek, naiychmiasi zorganizował oa 
siecz wysyłając silny patrol policyjny, 
w celu ujęcia bandytów. —  Niestety 
odciecz nadeszła zaoóino, bandyci 
zauważywszy brak jednego z paroo- 
ków folwarku, wyłamali sztabę stajni, 
uprowadzili 4 konie i znikli w ciemno­
ściach. Przybywszy na miejsce wy­
padku policja podzieliła się na kil­
ka d ro b n y c ł j  oddział,1rów, rozpoczęła 
pościg, który nie dał jednak, z powo­
du ciemnej mepozwaiającej na wy- 
ktycie śladów przestępców nocy, żad­
nych rezultatów, (w)

9 rzy  b u ja ls k i .  (ibiazierski i W  a s ?
kiDUfii‘ 7  lokują położnice i c  chorob»n,i 
* l t i n i  .L  kobiecem i w nowym lokalu Za- 

• kładu położniczego przy ulicy W itlk * 
Pohulanka Jd . Nr l i .

Jubileusz romantyzmu.
Piękno — ’ to  w spania­

łość Prawdy.

Platon.

Pojmie każdy, że romantyzm nie 
przyszedł na świat z punktualnością— 
fizjologiczną.

Nikt me określi ściśle arna . g o ­
dziny a chociażby tylko roku: kiedy, 
jak słońce o wschodzie błysnął na 
widnokręgu wszechświatowym roman­
tyzm. Nie „urodzd się* romantyzm 
lecz powstał, zakwitł... Wyrażenia 
kryjące w sobie procedurę powolną. 
Mięazy siedm.u miastami nie może 
być sporu, jak o Homera, gdzie „stała 
kolebka* romantyzmu. Stała « e wszy­
stkich siedmm miastacn, może nawet 
w sieumnastu i więcej. W  powietrzu 
był przez długi czas, a ż  stał się —  w 
poetyckich dziełach, w romantycznych 
aziełach S2tuki wogóle, jak niemniej 
w romantycznych filozofowaniach i 
w romantycznych czynach.

I podobnie jak powoii stawał nę, 
tak powoii ustał — wyczerpał się. 
Dusze ludzk e zapragnęły czegoś in ■ 
nego. Tak zupełnie jak odwracają się 
dziś —  powoli —  od teatru w utar- 
tem dotąd rozumieniu, ponieważ im 
potrzeba szybszej, pikantniejszej zmia­
ny wrażeń. A był czas, że niebyło 
mocniejszego oddziaływania na tłum 
tuazki jak przez teatr!

Święcąc rocznicę urodzin Wiktora 
Hugo -26 lutego 1802) wystawiła w 
zeszłym miesiącu Comódie Franraise 
jego dramat „Marion de Lorme*. P o ­
mimo, że heroinę nterpretowała sama 
panna Cecylja Sore1. ręczyć można, 
ie  tyko pietyzm dla wielkiego imie­
nia, no, i snobizm utrzymały w przy- 
stojnem skupieniu w oownię.

Lecz to tylko preludjum. Francja, 
z inicjatywy ministra oświecema p. 
Dalodier‘a, przygotowuje się odświę- 
cić z niepowszednią uroczystością . 
pompą jubileusz romantyzmu. Kiedy? 
W  tern sęk właśn.e.

Specjamy komitet jubileuszowy 
już ustai ł datę, Jubileusz stuletni ma 
przypaść na rok przyszły 1927 my, 
ponieważ sto lat temu ukazała się 
słynna przedmowa Wiktora Hugo do 
dramatu „Kromwel*. Posypią się we 
wszystkicn miastach Francji: galowe 
przedstawienia teatralne,Jpreiekcje, wy­
stawy pamiątek etc, etc. B o  współ­
cześnie mają być honory ondane 
wszystkim wogóle romantykom fran­
cuskim, wśród których są nietylko 
pisarze, jak Hugo, Lamartine, Musset, 
Baliac, stary Dumas, George oand, 
i inni, lecz malarze (Delacroix), rze­
źbiarze (Dawid d‘ Angers), aktoruwie 
(Fredćiick Lemaitre) i t p. Zaś Co- 
meate Franęaise ma 26 lutego 1927 
wystawić nie „Hernani‘ego a tembar- 
dziej „Krumweila* lecz kumedję oby­
czajową Balzact „Mercadet* (z roku

185 I-go).
Niech będcie rok I827-y „pun­

ktem w yjścia ' dla francuskiego ro ­
mantyzmu! Choć, Bogiem a prawdą, 
jut awadzieście kilka lat przedtem 
była g c  importowała z Niemiec (w 
słynnej swej książce) pani de Stael 
i on ' to pierwsza użyła wyrazu le 
romantlsme.

Lecz nie mówiąc o prekursorach, 
nie wspominając np. ani o Rousseau 
ani o Chateaubiiandzie, pozostańmy 
przy manifeście romantyzmu jakim 
była rozgłośna, do nieskończoności 
komentowana przedmowa do „Krom- 
wela* Zadeklarował w niej Wiktor 
Hugo, .lezący ‘wówczas 25 lat, że 
jedność miejsca i czasu nie mają naj­
mniejszego sensu, że przedewszy- 
stkiem prawda  powinna pisarza obo- 
w ązywrć, że w sztuce powinne pa­
nować absolutna swoboda i wolność- 
Artysta może Datrzec na wszystko z 
własnego punktu widzenia. Może pi­
sać, malować, rzeźbić — co mu się 
żywnie spodoba. Ma najzupełniejsze 
prawo mieszać ze sobą; wzniosłość 
z groteskowością, tragizm z komiz­
mem. Ba! śmiały reformator me uzna­
wał nawet stabilizacji języka! Język 
nie jest rzeczą martwą! —  wołał. 
W c ąż się wyrabia, doskonali. Język 
francuski, dajmy na to. Montaigne‘a 
to nie język Rabelais‘go i Pascala. 
Słowem —  libertź et veriti, oto pod 
temi dwoma znakam- ma stać artyzm

wszelki, a przedewszystkiem literatura 
nadoona!

W 1827 grano już Szekspira w 
paryskim OdćoHe, Szekspir wywarł 
decydujący wpływ na W ‘Ktora Hugo. 
Nie udał mu się „Kromwel*. Niesły­
chanie jest długi; nie wytrzymuje 
sceny. Lecz juz siadłszy 1-go czerw­
ca 1829 przy biutku do pisania, już 
24-go ^skończył p sać pięć aktów 
dramatu „Marion de Lorme*. Akt 
czwarty „najszaleńszy* (z punktu wi­
dzenia ówczesnej, parysk.ej cenzury) 
napisany był bez wytchnienia od 
świtu 20 czerwca do świru* następ­
nego ar ia, czyli we 24 godziny. Mi­
nister spraw wewnętrznych p de 
Martignac, nie chciał sztuce dać swo­
jego placet. Poeta dobił się audjencji 
u króla. Karol X  przyrzekł łaskawie, 
że sam oaczyta „straszny* akt czwar­
ty z przyniesionego mu rękopisu. 
Nazajutrz minister doniósł Wiktorowi 
Hugo, t e  król nie uważa za właści­
we 'aby sztuka była wystawiona, zaś 
jako rekompensatę przyznaje autoro­
wi pensję 4.G00 franków. Wiktor 
Hugo nie przyjął —  i zabrał się do 
pisania „Hernanbego*.

Premjera „Hernani‘eg o“ stanowi 
■słotnie jakby przełomową datę. Ma 
w historji literatury własną kartę. 
Burzliwa to byra premjeia. Hugo i je ­
go wyznawcy stoczyli w Thćatre 
Franęais fotmalną batalję. Dopiero 
stał s.ę romantyzm głośnym na Fian-

cję całą.
Wolno dziwić ."ię, że wybór fran­

cuskiej komisji jubileuszowej nie 
padł na datę 28 lutego 1830 roku.

*
l wiele starszym niż francuski 

jes romantyzm niem.ecki Powstał z 
wpływów dzieł Góthego i Schillera 
tudzież z fiiozofji idealistycznej Fich- 
tego, Scncllinga, Schleiermachera, z 
kryiycznycn prac i studjów obu 
Schlegiów. z zainteresowania się 
wreszcie poezją ludową Achima von 
ArtTiim i Klemensa Brentano.

Wielki lomantyk angielski Jerzy 
lord Byron wywarł olbrzymi wpływ 
na literaturę europejską, oołożywszy 
fundament pod romantyzm angielski.’ 
Z dz.eł Byrona wionęło na lwiąt cały 
umiłowanie wolności, wionęła walka 
o nią na arenie wszystkich stosun­
ków społecznych i politycznych...

‘ Lecz żadnego narodu nie przetra­
wił tak w skroś romantyzm, jak Drze- 
jął duchem swym naiód polski i przez 
dług.e, długie lata znaczył przed nim 
drogi nietylko duchow ego i kultural­

nego rozwoju lecz i dla kierunków 
naczelnych myśli,politycznej. Wszyscy 
my— przedwojenni ludzie—z roman­
tyzmu polskiego; a i wielu pow ojen­
nych... Romantyzm rozstrzygną* losy 
Polski porozbiorowej...

Zaświtał— na grobie politycznym 
Rzeczypospolitej Piasióz i Jagiello­

nów, I doświecił aż do rozwalenia się 
tego grobu i wyjścia z niego Polski 
odrodzonej. A nawet zorze roman­
tyczne zaczęły zapalać się wczc-śniej. 
już w drugiej potowie iXVIIi-go wieku 
zaczęli być w Polsce znani — ?ag ra 
niczni poprzednicy romantyzmu.

Mniejsza jedr.ak o e pierwsze 
romantyzmu tętna we krwi naszej. 
Kiedyż pulsować zaczął na dobre pol­
ski romantyzm? Kiedy; uj>za{ go • 
oaczuł naród nasz? Gd jakiejże daty 
uważać można polski romantyzm za 
sformułowany zasadniczo tudzież w 
dziele konkretnem obiawiony?

Dlaczego to pytanie! Diatego, ze 
sądzę, iz wzoiem f • łncjji powinniśmy 
my, zwłaszcza my, clący, o d s w ę c^  
możliwie naiuroczysciej jubileusz stu' 
letni romantyzmu polssiego.

Będzie to znakomita i bynajmniej 
nie bezpodstawna sposobność dla 
uczynienia generalnego rachunku su 
mienia:jak przeżyliśmy kilkudziesięcio­
letnią epokę romantyczną, jakich mie­
liśmy wówczas wodzów narodu, j a- 
kie przeświecały nam ideały, które i 
nich „odpadły*, jako oądż nie do zre­
alizowania bądź wyszłe z mody, a 
których realizacji dobiliśmy się mimo 
wszystko? I a i jeszcze, jeszcze o wie­
le czem wypadnie podumać, o wiele 
czem podyskutować i wiele co u- 
stahć i zaregestrować ad aeternam rei 
memoriam  na zakręcie dziejowym, 
w przełomowej chwili, do którycf
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Słowa obłudy
Dojlidy!.. Z nazwą tą łą :zy  się 

nazwisko jednego z ministrów, któiy 
obecnie dzierży w swym ręku los i 
przyszłość polskiego rolnictwa.

Dojlidy!., to zwierciadło, do któ­
rego społeczeństwo przez siedem lat 
istnienia iząoów parlamentarnych za­
gląda od czasu do czasu, by stwier­
dzić ,dk funkcjonuje „najltpszy z a* 
paratów demokratycznych*.

O  .Dojlidach* powyżej wspom ­
nieliśmy rylko dla tego, by nie zer­
wać z rzeczywistością...

D u ło  rzeczy idz.e w niepamięć, a 
ładne stówa stużą niekiedy nietylko 
nadgrookiem ku zapomnieniu lecz rów­
nież wstęoem do dalszych obłud...

Ładne słowa spotykamy w arty­
kule wstępnym ministra i d ra p. Wła 
dysława Kiernika w tygodniku p r z e ­
mysł i Handel* (nr. 10), ładne słowa... 
poprzedzone specjalnym komunika­
tem reprezentowanego przezeń mini­
sterstwa.

Z artykułu tego dowiadujemy się, 
źe roimctwo odegrywa bardzo po­
ważną rolę w naszym ustroju g o sp o ­
darczym. Uwaga nadzwyczaj cenna— 
bo kto inny mógł by pomyśleć, nie 
daj Boże, że jesteśmy krajem na- 
skro* przemysłowym...

Mniejsza o to ieonak N e  mówmy 
o tern jaki sens ma udowadnianie 
przez polskiego ministra rolnictwa 
znaczenia polsk-egopolmctwa w kraju, 
gdzie 70 proc, Sianow ą rolnicy. T e ­
go kto czytał wstępne słowo p. d-ra 
Kiernika w nr. 10 .Przemysłu i H an­
dlu* musi zastanowić następujące 
zdanie: , lm  głębiej do powszechnej wia­
domości przedostaje się przekonan.e 
o konieczności wzmożenia wszelkiem. 
siłami produkcji krajowej— tern bliższy 
jest moment zauważenia, iż istnieją 
niewzruszone, podstawowe zasady, 
któremu się rządzi życie gospodarcze, 
a któie n :e tylko róin .c, istniejących 
nrędzy najważniejszemi gałęziami wy­
twórczości krajowej, nie pogłębiają, 
lecz przeciwnie— drogę do usunięcia 
sprzeczności torują*. I dalej: «Eks-
port artykułów rolniczych może sta­
nowić jedną z najtrwalszych podstaw 
dodatniego salda buansu handlo­
wego wskutek wybitnych zdolności 
konkurencyjnych polskiej wytwórczoś­
ci rolniczej*.

Po przeczytaniu tych ładnych 
słów powstaje pytanie: a jakież to są 
te -niewzruszone podstawowe zasa­
dy*. Wszak takowe nie konieczność 
lecz demagogja wprowadziła w po­
staci reformy rolnej, w postaci zni­
szczenia większej własnosc. i zony- 
dzenia pojęcia własności wogóie l 
dalej: jak można mieć czelność mo- 
w ć o podstawach dodatniego salda 
bilansu handlowego wówczas, a właś­
ciwie po fakcie przeforsowania zmia­
ny ustawy o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów pierwszej potrzeby i 
odnośnych rozporządzeń.

H. G.

Informacje.
Podatki w marcu.

W  marcu przypadają do zapłace­
nia następujące podatki: do 15 go 
marca— podaiek od oorotu z miesią­
ca lutego od przedsiębiorstw handlo­
wych 1-ej —  2 ej kategorji i prze­
mysłowych 1 — 5 kategorji oraz 
przedsiębiorstwa spra wozoawcze; od 
15 marca— l a rata podatnu grunto­
wego za 192b r.; w ciągu 7 dni od 
dary wypłacenia uposażenia służbo­
wego, emerytury iuo wynagrodzenia 
za najemną pracę— podatek dochodo­
wy od tych uposażeń i t. p ;  wszel­
k a  poaatki, których termin płatności 
w marcu został wyznaczony w d o­
ręczanym podatnikowi nakazie płatni­
czym.

R y n e k  w ołyński.
(C tna zm 100 klg. u  hurcit)

Żyto — 19 zł., ow ies — 20,50, jęczm ień 
zwykły — 18,50, mgka pszenna Steiw nrcla 
OUÓU A 06, 0000 B - -  59 Kuzmeca 0000 
A — 65, 0001) B 58, KandeIJsa 0000 A — 61 
0000 B. — 57, otręby pszenne — 14.

KRONIKA MIEJSCOWA
P osiedzenie  Rady E k o n o ­

micznej Dziś og. 7 w . w  lokalu W o ­

jewództwa odbędzie się posiedzenie 
Rady Ekonomicznej, Porządek ozien- 
ny przewi luje: 1) sprawę uregulo­
wania cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, 2) sprawę memorjału Rady 
do Ministerstwa Handiu i Przemysłu 
w przedmiocie stosunków : warun­
ków handlu i przemysłu Wileńszczy- 
zny, oraz wolne wnioski, (t)

GIEŁDA W ARSZAW SKA
10 marca 1996 r.

D ew izy i w aiuty :
T ranz. Sprz

Dolary 7,60 7,62
Belgj- 34,77 34,76
Holandja 30£ 05 3 0 j .81
Londyn 37,10 37.19
Nowy-York 7.63 7.65
Paryż 28, -  28 0/
Praga 22,60 22,65
Szw ajcarja  147,— 147.37
Si >kholm 204 15 205 z6
Wiedeń 107 50 107.77
W łocuy 30,72 30,80

P a p ie ry  w a. rc śc io w e  
Pożyczka dolarowa 68,50 (w złotych 522.6Ś

,  koiejowa 125,00 126,0u —
5 pr. pożycz, konw. 39,35 40,25 —
4 pr. pożyczk. konw. — — —
4,5 proc. listy zast.
Ziemskie przedw. 23,00 23,75 —

Kupno
7,58 

33,59 
305 29 
37.01 

7 .6 ' 
27.93 
22 55 
1 4 6 6 3  
204,24 

107 23 
30,05

Zorza północna w Wilnie.
(.Komunikat Obserwator;urn Astronomicznego Uniwersytetu Stefana

Batorego).
W  p'ąttk, 5 marca wieczorem widzialna była w Wilnie zorza pół­

nocna. Piękne to zjawisko rzadko daje się obserwować w naszych szero­
kościach geograficznych, pomimo to niedawno było widzialne na ziemiach 
polskich 20 stycznia w Gdańsku i Poznaniu. Jak wiadomo, częstość wy­
stępowania i jasność zórz pozostaje w związku z działalnością słońca, 
która zmienia się okresowo w ciągu 11 lat i obetnie wzmaga się, jak 
to wykazuje wzrastająca ilość plam na słońcu.

Niestety zjawisko to nie mogło być obserwowane w całej okazałości 
ze względu na znaczne zachmurzenie nieba, k.óre tylko krótko rozjaśniło 
się między godz. 20 a 21. Już o godz, 19 wioać było w przerwach 
chmur jasność w północnej stronie nieba. Około godz. 20 m. 30 nieoo 
rozjaśniło się praw.e zupełnie, ukazując na widnokręgu północnym zorzę. 
Rozciągała się ona szerokim pasem, sięgającym 30 stopni nad horyzon­
tem, świecąc łagodnem, blado zielonem światłem. W ciągu kilku minut 
między godz. 20 m. 45 a 20 m. 50 widać było dwa jasne promienie 
w północno-zachoaniej części nieba przebiegające przez gwiazdozbiór 
Cassiopca.

Wkrótce potem n^tężeme zotzy poczęło słabnąć, choć w czasie 
chwilowych wypogodzeń meoa można było ją obserwować do godz. 23.

K R O N I K A
CZW A RTEK

| |  Dziś W sch. aż. o g 6 m, 43

K onst. i P. Zach, s*. o g. 4 tn. 5 t
Jutro

Grzegorza

—  [i] L u s t r a c ja  m o s tu  w Jan - 
k o w s z c z y ź n ie .  Dnia 10 b. m. w 
godz. Dopołudn. Vice - Wojewoda 
Wileński P. O. Malinowski w lowa- 
rzystwie przedstawicieli Dyrekcji R o­
bót Publicznych p Bronowskiego i 
p. Krukowskiego oraz p . pułkownika 
Fogla, dowodcy 3 pułku saperów 
dokonał lustracji mostu w Janko 
w s z cz y ź n ie , który w dniu dzisiejszym 
został ostatecznie rozebrany.

Wilja pokryta jest obecnie p o­
włoką lodową niżej Wilna aż do 
ujścia rzeki Warki na przestrzeni 
około 18 kim. Istniejące zaioiy zwol­
na rozmiękają. Pauole saperów w 
dalszym ciągu pełnią służbę na wy­
brzeżach.

—  [t] D z ie n n ik  U rz ą d o w y . 
Ukazał się Nr. 2 , 4 9 *  Dziennika 
Uizędowego Województwa Wileń­
skiego.

MIEJSKA.
—  W s p r a w ie  b u d o w y  g m a ­

c h ó w  d ia  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c n .  Do 
głodu mieszkaniowego, j«ki obecnie 
panuje w W-lnie przyczyniają się w 
znacznej mierze szkoły powszeenne, 
zajmując lokaie mieszkalne. Lokale

powyższe nie są przystosowane ao 
potrzeb szkolnych, me mogą być 
przez szkoły całkowicie wyzyskane, 
część bowiem mniejszych pokoi me 
nadaje się na klasy i zostają prze­
ważnie bez użytku, gdzie zaś jako 
lokale m.eszkalne megłyby być z po­
wodzeniem całkowicie wyzyskane. 
Na dowód służyć może fakt, ae 51 
szkół powszechnych, skłaaającycłNiię 
z 252 oddziałów zajmują lokale c a ł ­
kowicie nie przystosowane do po­
trzeb szkoły w ilości 3 78 pokoi i 47 
kuchen. Mając powyższe na wzglę­
dne Mag.strat m. Wilna uważa, że 
w ceiu zwiększenia ilości mieszkań 
w Wilnie należy niezwłocznie dążyć 
do usumęcia szkół powszechnycn z 
lokali mieszkalnych dc specjalnie na 
ten cel wzniesionych gmachów szkol­
nych.

W tym celu Magistrat opracował 
plany i kosztoiysy budynku szkolne­
go zatwierdzonego przez Dyrekcję 
Rubót Publicznych, który ma być 
wzniesiony na placu miejskim p rzy  
zbiegu ul.c Rydza Śmigłego i Szep­
tyckiego. Budynek ten jest p o z n a ­
czony na pomieszczenie 13 tu od­
działów szkolnych, gdzie przy dwóch 
zm.anach będzie mogło pobierać na­
ukę 1418 dzieci szkolnych. Jednocze­
śnie z wybudowaniem po wyższego 
gmachu będą zwolnione lokale nie- 
szkolne, w których obecnie mieszczą 
się s/.koły powszechne, a mianowicie:

nam B óg  dojść pozwolił.
A jest przełomową chwila obecna? 

Bodaj ze jest mą. Bodaj, że epoka 
romantyczna nasza oobiegła ostatecz­
nie do kresu. Duch romantyczny (ten, 
dawny, z czasów mierzenia siły na 
zamiary) bodaj że chyba już tylko 
trzyma s.ę gdz.eniegdzie pc szczytach 
jakichś wyjątkowych intelck‘ów jak 
pierzchające mgły porankowe w g ó ­
rach czepiają się jeszcze tu i owuzie 
jakiejś turni, jakiego skalistego cyp.u 
Nowy świta dzień. Powórzyć wolno 
z=i Wiktorem Hugo z jego przedmo­
wy do „Kromwela*: <Une &re non 
■telle va commencer peur le monde 
et pour la poesie».

A jeżeli by powziąć zamiar od- 
święcenia stulecia romantyzmu pol­
skiego, to— k.edyż? Na jakiej zatrzy­
mać się dacie.

Siulecie ukazania się przełomowej 
rozprawy Biodzińsklego „O klasycz- 
nośei i romantycznosci*, minęło. Uka- 
zata się ta słynna rozprawa w „Pa- 
'n.ętniku Warszawskim* w 1818 tvrm 
Brodzińskiemu odpowiedział Jan Śnia­
decki w „Dzenrwku Wileńskim* w 
fok potem ( . O  pismach klasycznych 
i romantycznych*). A po tych obu 
rozprawach, jak meprzymieizając na 
dwu gładkich a pochyłych deskach, 
stoczył się polski romantyzm do swej 
•kolebki*, lub jeśii kio woli, tam skąd 
miał wyptynąć na Polskę całą: do 
Wilna.

I rny, my tu w Wilnie, skąd ro ­
mantyzm wyszedł na Polskę, aby 
przez sto lat trzymać ją pod swem 
panowaniem, nie mielibyśmy odświę- 
cić, z całym nawet entuzjazmem, stu­
lecia tego potężnego ducha, co bu- 
cnał O aą ao Młodości, kreśli! obrazy 
•Lithuanii* i dwakroć z ziem. polskiej 
doby* legjony?

„ O .a  uo Młodości* powalała w 
Kownie w 1820 tym Tom pierwszy 
poezyj Mickiewicza ukazał się u Za­
wadzkiego w Wilnie w 1822-gim. On 
też i zawierał przedmowę o poezji 
romantycznej, stanowiącej pendant do 
Wiktora Hugo p.zedmowy ao „Krom- 
wela“ Definicji atoli romantyzmu Mi- 
ck ewicz w mej nie dał—natomiast w 
pierwszym już tomie swoich utwo­
rów dał znakom.te romantycznej po­
ezji —  przykłady. Właściwie przeto 
czas wschodu romantyzmu polskie­
go, określićby można śmiało wedle 
daty powstania p.erwszych M.ck.e- 
wic<-a ballad. Byłby to rok 1820.

Spóźniliśmy się! Lecz nie tak już 
z kretesem, aby nie można było o d ­
robić tego, czego się nie zrob ło i 
nie można było dogonić romantyzmu 
naszego jeszcze na jego czołowych 
pozycjach.

Jeżeiibyśmy me zdecydowali się 
szuKać podstaw dla jubileuszu mię­
dzy powstaniem ballad a sonetów, 
jeżeliby nam nie dogadzał okres pi­
sania „Konrada Wallenroda" lub

pragnęlibyśmy trzymać się arcyśc/ś/e 
aaty drugiej czyści „Dziadów1*, to 
mamy datę 182ó-go roku: pierwszego 
wydania, w Moskwie, „Sonetów Krym­
skich".

Pozwalam sobie jednak mniemać, 
że zbyt skrupulatne szukanie „sto ­
sownego" punktu oparcia nie powin­
no grać żadnej roli w tym wypadku. 
Dziesięc.olecie 1 8 2 0 - 1 8 3 0  jest punk­
tem, z którego wyszedł na Poiskę 
romantyzm Śmiało możemy stanąć 
ogólnikowo na tym punkcie, Ucząc 
się jedynie z niezbędnym czasem dia 
przygotowania tu w Wilnie pamiąt­
kowej uroczystości godnej tej olbrzy­
miej roli, jaką w całem życiu Polski 
porozbiorowej odegrat romantyzm

Byłbym nad wyraz szczęśliwy 
jeśliby rzucona tu myśl podjętą z o ­
stała przez m.łośników i oaaaczów 
romantycznej epoki, a osobliwie jej 
początków. Światłych umysłów i 
gorących serc w Wnnie me braknie. 
Akademja poświęcona np. roman­
tyzmowi polskiemu (wszelkich od­
cieni); w Reducie wieczór romantycz­
ny, w p.asie specjalne dodatk. obra­
zujące piórem i rysunkiem wielką 
naszą epokę romantyczną— wszystko 
to mogłoby złożyć się na piękny i 
szeroki gest —  mickiewiczowskiego 
Wilna.

Cz. J.

szkoła Nr. 19 ptzy ul. Rydza Ś m ig ­
łego, Nr. 7 nrzy ul. Wielka Pohulan­
ka 38, Nr. 47 — Ryaza Śmigłego— 37, 
Nr. 31 ul. Koszykowa 6 —7, Nr. 28 
W.-Stefańska 37, i Nr. 3 4 - W .  Po­
hulanka 15, tak że po wybudowaniu 
gmachu szkolnego przybędzie w mie­
ście 7 lokaii mieszkamycn skłaciają- 
cych się 268 pokoi i 9 kuchen. Przy 
siąp anie w bieżącym roku do budo- 
wy gmachu szkolnego da jednocze­
śnie możność zatiudniema znacznej 
ilości robotników przy wyrobie cegły 
i robotacti budowianych, co będzie 
dla rmasta z koizyścią gdyż zamiast 
wypłacania zapomóg oezrobotnym 
da im się możność zarobkowanie.

W związku z tern Magistrat wniósł 
na posiedzenie Komitetu Rcnbudowy 
m. Wilna, które odoędzie S'ę dziś, 
memorjał z piośbą o przy manie Ma­
gistratowi aiugoterminowej pożyczKi 
w kwocie 179 500 zł. na budowę 
wspomnianego gfnaćhu szkolnego.

—  (n) Czy z n o w u ? Przed kilku 
dn.ami znikł urzędnik wydziału po­
datkowego Magistratu Zygmunt Gau- 
azis. Są przypuszczenia, że Gauazis, 
jak na.azie ustalono, me złożył do 
kasy miejskiej kilkaset złotych. Magi­
strat zarządził poszukiwania, zawia­
dom ona została policja.

O PIEK A  SPO Ł EC Z N A  PRACA,

— (x) Z a p o m o g i1 dla in s ty tu c y j  
d o b r o c z y n n y c h  w  W iln ie .  Magis­
trat m. Wilna wyasygnował w tych 
dniach ala instytucyj dobroczynnych 
w Wilnie, iako resztę zapomogi za 
m —c Juty 20 475 zł. i £t conto za­
pomóg. za marzec 17007 zł.

—  Ś c i ą g a n ie  w k ła d e k  u b s z  
p ie c z e n io w y c h  z a  p r a c o w n i k ó w  
u m y s ro w y c n ,  Na podstawie ustawy 
o zabezpieczeniu n? wypaaek bezro­
bocia rozpoczęta została na terenie 
Województwa Wileńskiego akcja u- 
bezpieczenrowa pracowników umy­
słowych.

W obec powyższego wszystkie 
przedsięb;oistwa: górnicze, hutnicze, 
handlowe, komunikacyjne i przewo­
zowe, oraz inne zak*ady pracy, 
choćby na zysk nieobliczone a pro­
wadzone w sposób przemysłowy, o 
ile zatrudniają powyżej 5 pracowni­
ków (robotników luo pracowników 
umysłowych), obowiązane są; 1) za­
rejestrować się w ciągu 14 dni t. j. 
do 20 marca w biurze zarządu 
Obwodowego funduszu Bezrobocia 
w Wilnie przy ulicy Zawalnej Ni. 2. 
Przy kwalifikowaniu przedsiębiorstwa 
lub zakładu pracy ze względu na 
liczbę zatrudnionych ptacowruKÓw 
bram są pod uwagę wszyscy pozo­
stający w stosunku najmu pracy z 
tern przedsiębiorstwem lub zakładem 
pracy niezależnie od ich płci, wieicu 
(osiągnięcie 18 roku życia), charakte- 
ru z&trudn.enia (praca łizyczna lub 
umysłowa) oraz niezależnie od tego 
czy podlegają obowiązkowi zabez­
pieczenia w razie uznania przeas.ę- 
biorstwa lub zakładu pracy za objęte 
mocą ustawy ubezpieczeniowej czy 
też nie, 2) zaprowadzić rejestry za­
świadczeń wydawanych bezrobotnym, 
3) uzupełnić listy płacy stosownie 
do wspomnianego wyżej rozporzą­
dzenia p. ministra pracy, 4) nie­
zwłocznie po każdej dokonanej wy­
płacie podawać do wiaaomości za 
rządu Oowodow ego F. B.: a) ogólną 
liczbę wszystkich zatrudnionych w 
ostatnim ok.esie płatniczym w da­
nym zaKładzie pracy pracowników 
umysłowych z pcaaniem liczby tych 
z pośród nich, którzy podlegają o b o ­
wiązków. uopzDieczenia na wydaaek 
bezrobocia i b) sumę należną F, B. 
wkładek zakładów pracy za dany 
okres ptatmezy od zarobków wypła­
conych pracownikom umysłowym, 
5) wkładki, należne F. B. z tego ty­
tułu winny być wpłacone pocz? wszy 
od 24 lutego 1926 r. do P. K. O. 
na komo Zarządu Głownego F. B. 
Nr. 9600 co miesiąc z dołu najpóź­
niej uo 20 następnego miesiąca za 
miesiąc ubiegły, 6) niewykonanie po­
wyższych obow.ązków pociąg? za 
sobą odpowiedziamosć karną z art. 
34 ustawy o zabezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia.

Wszelkicn infoimacji udziela Biu­
ro Obwodowego F. B. w \X'iime 
ul. Zawalna 2.

POC ZTOW A .

—  (x) W  s p r a w ie  z a ż a le ń  lu ­
d n o ś ć ;  n a  urzędy p o c z to w e .  W
celu umozt.wienia indności przedsta­
wiania swych poirzen, życzeń i wszel­
kiego rodzaju ^zażaleń w sprcwach 
dotyczącycn funkcjonowania poczty, 
inspektorzy pocziow. na mocy zarzą 
dzenia Prezesa Dyr. Poczt i Telegr. 
p. Jana Popowicza mają w czasie 
swych podróży inspekcyjnych nawią 
zywać kontakt z pewnymi czynnika­
mi miejscowej luuności w siedzib.e 
kontrolowanego urzędu. Czynnikami 
powołanym: do przedstawiania dezy­
deratów ludności przedstawiciel m 
Dyrekcji będą oczywiście w piei wszym 
rzędzie uizędy gmuine i parafjaine.

— (W) * Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  
k a t a s t r o f y  p o d c z a s  burzy, jak w ia­
domo po burzy kióra ,;szaiata na uli- 
cacn miasta i spowodowała wywró­
cenie się sttek słupów telegraficz­
nych na ul. Mickiewicza, Pohulance, 
Zakreiowej, w Zw.erzyńcu i r.a An- 
tobołu, władze śledcze rozpoczęły 
energiczne dochodzenie mające na

( celu wykrycie rzeczywistych spraw­
ców katastrofy, nie chcąc s k u t K ó w  jej 
dopatrywać się wyłącznie w zjawis­
kach atmosferycznych.

A
Panu Doktorowi 
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D. „ B ł a wa t  W i l e ń s k i
W iln o ,  W łJe f isk a  31

od hgo do 15 marca r.b.

Wyprzedaż tewarów wełnianych
na garnitury, kosijum y i palta >

z ustępstw em  od 10 do 20°/o
O bejrzenie tow aru nie obowiązuje do kupna.

N in iej.zym  mara zaszczyt podać do ogólnej w iadom ości, iż przy

Sklepie Meblowym
został otwarty t fT L iS ił  o k l t r  TT>0 c H

polecam: gobeliny, drelichy, płótna jutow e, sienniki, 
firanki, szpagat t.p. artykuły.

C eny K onkurencyjne-
Z poważaniem

W . MOŁODECKi
Dom h  m d l. w  W iln ie .  W ile ń sk a  8 ,
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Śledztwo powyższe dotychczas 

nie zostało jeszcze ukończone, ze 
względu na obszerny i bardzo obfity 
materjał, którym władze śledcze toz- 
po rządza ją. O b°cm e zaznaczyć jedy­
nie naieży, iż wypadkiem powyższym 
zainteresowała się Państwowa Izba 
Kontroli i rozpoczęła specjalne do­
chodzenie i prowadź, daisze śledztwo 
w sprawie katastrofy, która koszto­
wała państwo setki tysięcy złotycn.

—  (x) R eferat turystycznv przy  
Dyrekcji P o cz t  i T elegrafów  w  
Wunle. Celerr. utrzymywania stałego 
kontaKtu z towarzystwami krajoznaw­
czemu w tutejszej Dyrekcji Poczt i 
Telegrafów stworzono osobny refe­
rat turystyczny, który ma być pod­
porządkowany oddziałowi komunika­
cji wspomnianej Dyrekcji.

— (x )  Dla uzgodnienia planu  
ro z k ła a u  jazdy kclejam . z p o ­
trzebam i poczty Celem uzgodnie­
nia planu rozkładu jazdy kolejami z 
potrzeoami Dołączeń pocztowych od­
będzie się w Warszawie, w dniu dzi­
siejszym, konferencja komunikacyjna. 
Z ramienia Wileńskiej Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów został wydelegowany do 
Warszawy, celem wzięć a udziału w 
tej konferencji naczelnik wydziału 
komunikacyjnego.

W OJSKOW A.

—  Z m ia n y  w  D-tw e W ie z ie ­
nia  W o j s k o w e g o .  Rozkazem d cy 
Obozu Warownego został mianowa­
ny komendantem Więzienia W ojsko­
wego na Antokolu kpt. Tymański 
Funkcję swa kpt. TymanSKi objął od 
por. Someckiego. [ab]

— Nowy u o ra d ca  p raw n y D. 
G  W. Dotychczasowy radca Drawny  
D twa O b o ;u  W arownego kpt K. S. 
Olszewski Zygmunt przeniesiony 
został do Sądu lejonc-wego w Grod­
nie. Na miejsce jego wyznaczon; 
został kpt. K. S . Bara Wactaw [ao]

AKADEMICKA.

—  (t) Z niżki dla akadem ików .
Sekretarjat U. S. B. ogłosił, że roz­
począł wydawanie znizeic kolejowych 
dla akademików wyjeżdżających na 
terje świąteczne.

Zniżki ważne są  w okresie od 
20/ili — 20/.V.

— [0  T y d z ie ń  s p o łe c z n y .  Za­
rząd stowarzyszenia młodzieży aka­
demickiej „Obrodzenie* urządza w 
okresie od 1 4 —21 bm. ,11 katolick 
tydzień społeczny*.

Na program tygodnm złoży się 
cykl wykłauow z dziedziny katolic­
kiej myśli społecznej.

W niedzielę 14 bm. o 12 m. 30 
w sali Śniadeckich słowo wstęone wy­
głosi J. M. Rektor U. S. B. d-r 
Marjan Zdziechowski poćzem prof 
d-r Marjan Massonius będzie mówił 
o „Rehgji w wychowaniu spo- 
łecznem*-

W ooniedziałek 15 b. m. godz. 8 
wiecz.Sala V Ks. piof. d-r Aleksander 
Wóycicki— .Istota kwestji społecznej*.

We wtorek 16 b. m. o godz. 8 
wiecz. saia V prof. d-r Stefan Gleset 
— „Wartość społeczna kary kościel­
nej, a kary państwowe

ZEBRANIA i ODCZYTY.

— P o s  ed zem e T -w a Psychja-  
trycznego W piątek dnia 12-go 
marca b, r. o goaz. 7 min, 30 wie 
czorem w sali Polskitgo Towarzy 
stwa Lekarskiego (Zamkowa 241 od 
będzie się posiedzenie wileńskiego 
oadziału Poisk. Tow. Fsychjatr. dia 
tzlonkśw i wpiowa Jzonych gości z 
następującym porządkiem oziennym-

I. Pi ot. dr. J. Rettinger: Obserwa­
cje nad metodami laboiatoryinemi w 
wypadkach psychiatrycznych i neu­
rologicznych. 2. Dr. A. Falkowski: 
Pokaz chorego. 3. Dr. H. Jankowska 
Pokaz chotego. 4. Dr. A. Wirsiubski: 
Coma neoplasmatica.

—  P o w sz e c h n e  wykłady uni- 
wersytecKU;. We czwartek- dnia 
11-go marca 1026 roku o godzinie 
7-ej w.eczorem w sali Śniadeckich 
Uuwersytetu prof. Ju.jusz Kłos wy­
głosi odczyt p. t- „ArchitekiUia go­
tycka* z obrazami’ świetlnemu Wstęp 
59  gr.; dla młodzieży 20 gr

—  W ile ń s k a  g r u p a  P o i s k i e g o  
T o w a r z y s tw a  G e o l o g  c z n e g o .  Dnia 
8 b. m. odbyło się w Zakładzie C eo- 
log.cznym U. S. B pod przewod­
nictwem protesora ]. Łukaszewicza 
pos edzeme geologbw wileńskich w 
celu zawiązania grupy miejscowej 
Polskiego Tow. Geologicznego. Za­
daniem nowopowstałej placówki nau­
kowej oedzie objęcie kierownictwa 
nad studjami geoiogicznerri Ziem 
Wschodnich. Ciupa Wileńska Po!. 
Tow. Geolog, zamierza wejść w bliski 
kontakt zarówno z naszemi instytu­
cjami samorządowemi, jak i społe­
czeństwem wugó.e, lozumiejąe, że 
postęp badań geologicznych możliwy 
jest jedynie przy wzajemnej współ­
pracy geologów i społeczeństwa. 
Przewodniczącym został Piof Dr. B, 
Rydzewski, sekietarka asystentka Zakł 
Geol. p, A. Makarewiczówna. Na po­
siedzeniu tern ooecny był Dr. Lauge 
Koch, który przeds.awii zgromadzo­
nym naukowe wyn.ki swych podró­
ży po północnej Grenlanoji,

—  Sekcja banitarna T o w .  Wie- 
dży W o js k o w e j .  W piątek dnia !2  
b. m. o gociz. 19 w sali Domu Ofi­
cera Polskiego odbędzie się posie­
dzenie Sekcji San. Tow. W, W. z p o ­
rządkiem dziennym- referat mjra Za- 
charskiego p. t. „ Walka z chorobami 
wenerycznemi*.

ROŻNE
—  W ieczornica na im ie n in y  

marsz. P iłs u d s k ie g o .  Dnia 9 marca 
b. r. odbyło się w saii Domu Oficera 
Polskiego zwołane z inicjatywy Zw ią­
zku Legionistów, Związku Strzelec­
kiego, T-wa P. Z. P. oraz ZwmzkU 
pracowników miejskich —  organiza­
cyjne zebranie, na którem licznie re­
prezentowane organizacie so tłeczne, 
związki i instytucje, uchwaliły urzą­
dzić w dniu 20 b. m. „Wieczornicę* 
celem uczczenia imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Organizacje na 
czas o zebrań.u nie powiadomione,

zgłosić swój udział— w Sekre- 
tarjacie Zw. Strz ul. Dominikańska 
13 ao  dnia 18 b. m. między 9 —15.

— [ij Odjazd D ow borczyków .  
W  dniu wcłorajszym o godz. 6 po 
poł. wyjechała ao Warszawy na 
ogólnopolski zjazd Zw. Dowborczy­
ków delegacja Wileńskiego Okręgo­
wego Związku Dowoorczyków.

Delegacja przybrana w formę ga­
lową powiozła z sobą Sztandar Zwią­
zku.

—  (w) J a k  k o l p o r t o w a n e  są  
p ism a  b i a ł o r u s k i e  Nadzwyczaj cie­
kawie przeostawiL się sprawa kolpor­
tażu pism białorusk cti wyaawanycn 
w Wilnie. —  Nikomu na myśl nawet 
nie przyjdzie skąd pisma białoruskie 
jak «Sieianskaja Niwa*, «Biełaruskaja 
Niwa* mają aż dc 2 a nawet 3 ty­
sięcy czytelników, — mimo naoer 
skąpej i nie wy biednej treści którą 
zawieraj? — Ciekcwe światło na tę 
SDrawę rzuca rakt następujący, który 
zuarzył się przea paru dnicmi Do 
Korrusaijatu Rządu w Wilnie zgłosił 
się pewien gospodarz ze wsi Her- 
mamszKi w pow. Liuzkim, nazwiskiem 
Łaszakiewicz Jan, i oświadczył, iż pra­
gnie prosić władze Komisaijatu o 
opiekę od nasyłania mu pism biało­
ruskich najr /zmaitszego todzaju, a 
głównie „Sieianskoj Niwy* i „Bieła- 
ruskoj Niwy* przysyłanych mu staie, 
mimo że p'sm tych jako Poiak nigdy 
nie prenumeiował. Oczywiście cóż 
może w danym wypadku p o ra d z ić  
Komisaijat, jeżeli prośby p. Łaszakie- 
wicza mc me wskdiały w sam ych  
redakcjach wspomnianych p>»m bia­
łoruskich. Na upor niema lekarstwa: 
•Sieianskaja Niwa* gwahem chce 
zrooić z p. Łaszakiewicza Białorusina.

—  Podziękowanie. Dowodztwo Obsza­
ru warownio i koruenća Garnizonu 
Wilno sklcda seraeczne po Jziękowcmc tą 
drogą Zarządowi «Lutni» za ias-taw y, bez­
interesowny uaziat 1 pomou w zorganizowa­
nym na rzecz otoudowy Kościoła Garnizo­
nowego w W ilnie, poranau muzycznym dnia 
7 111 r.b. w Sal- MiejsKlej.

Jednocześnie gorące podziękowania 
składamy M agistratow i m. Wilna r za 
wypożyczenie za minimalną opłatą 
(zwrot kosztów św iatła) Sali Miejskie^ 
Wszystkim zaś którzy p rz y b y c iem  swym aa 
koncert zasilili fundusz na ten cel składamy 
«Bog zaptać*.
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Profesor Noakowski 
o Łazienkach.

T E A T R  i M U Z Y K A  n y ch  «Ch{op strzela, a Pan B ó ę  kule nosi.

-  R^Juia w teatrze na PohaleAce’ ̂ « g £ * Ł S ”  t ^ g f S Ł ^
i f  d » rd 7 0w ei,  rze wJ e pow odów  i r c , w y - dzle7y jest Alek an - ow ;cz». 
wSnr *  7  CIą ?  hCzwa"tCJ s H  PO naradzie sl azał Azarewicza i
wzJ?* r fr i .  b-r Z"u dz‘erei?d woJ e Aleksandiowicza na 2 lata więzienia. Kaucja

rprh «t " ta.01",Rch K"a dz slaJ komed,? Aleksandrów cza, wynosząca 4 tys% złotych 1 . . . . . ,
wirzech aktach JerzegoS^niawslfiejo <Ewę*. kaucje irnlejsz pozostałych winnych-por- Wczoraj w przepełnionej do O-

t  ? 3w  l  'e dramat ,s t- ZrroMskiego w0|ą na ;wrot noszkodowanema straty, ja- statniego miejsca sali Śniadeckich
*  W *  sch. * «  » ?*  ^  r m  g o ić  prof.

zalotach*, zakończony sceną operową Domi- Noakowski, drugi SWÓJ Z kolei Ou-
nika Cimarosa «Il matrimon o se^re*o» oraz . , ,  .  „  czyt, ŚciŚ!e związany Z tematem po-
scenką baletową Bocchzriniego. u  ^ u r z ę d n i k ó w .  przedniej prelekcji. Był to jakby prze-
przeds^awiewa biuro • r£?> Mickiewiczami ^nany jest cały zereg szyk in ze sirory d z-y n ie  przejmujący dwUfpiew iiU- 
>d 9 4.30 w dnie powszednie i od 10-12-3G B,ajorusmow, na ;a k i  sw-~o czasu narażę- strujący na przykładzie przelotność
w niedz;ele, oraz ks;ęwarnia <Lcktor» Mickie- 1 urzędnicy P °lsc> przy wykonywań u choćby  najwspanialszych czasów , po
wicza 4 od 4 - 7  popeł. r dnie powszedi »i na ^odr awie wyroku sądowego - i  . VOSłaia martwe głazy
od 1—3 W nvd? ele w Hnm ńrzedstawie ek9m,sJ' ochrony białoruskiej mieszczące Ktorycn jeno ^osta ją  mar, ve gwzy,
rua Mety nabywać moi-a w Kasie Teatru *  ^  Ostrobr.tH«kfaj. J sd , z akię trwalsze niż wszelk.e, naw et najbuj-
Od 1 1 - 2  Od s - a  ppeŁ spraw rozpatryw jł wtaame w dmu lO-ill b. me)sze ż y a e  na ziemskim padole.

— W le c z ó r  u c in  K o n s e rw a to r j j o i  r- ^ d  Pokoju. Chodziło mianowicie o o b ^ z ę  F u g it  t r r e p a r a b i l e  t e m p u s l— ja k  b rz m i
riler isk ieg o . W pią eL d. 12 m arca w lo- " ich n i  e . efna .k a r  W i ^ i u s z a .w ile ń sk ie g o . W pią ek

t r J B z c t t f i B K S s ?  y s & F r ?  « * • * « < •  f ?  * p«-
uczniów i uczenie fegnz Konserw atorjum  z nika ° kr 0 y r - Pnbl. K aleszr i jedneęo ku Wersalskim trzeciego, t ik  zwane- 
klas forteoianu, skrzypiec, śpiewu solow ego, z .P 0Ste.run owych P .P .  Oskarżeni dyrektor p o r c e la n o w e g o  Trianonu? Te o b a
. . . . . . .  i z r  o g 7 Pimnazium białnniskipcrn RaHnqław 0 «trnu/. & r. . . v  ...................................

kalu Konserwntorju n Wil. (pil Qrzesztowe,T n S f e -  * * * ' * *  ^  ^
olejny 
tegcż

zypLec, śpiewu soiowe^w, • u i . . . . t u  u u -l c —i -u w - t u  , ■ iuA - u u . * -

i % t J r ^ T K o n s Ł l o r :  ^  ™  >ego° A n S n a o S S S k ? o m  ^ ń g i a  temporis < 0  dzieii całe - tu -  
:a _ , ^  4 do 7  w inspektor sem-naijum praw osław nego Jóźw ik, le c ie . L u d w ik  XlV-ty p o  raz p ic tw s z y

— K o n c e r t  Ć ra w fcrd  w  T e a trz e  P o l-  k  iak  ,s‘« 1  rozprawie okazałe dyrektor s p a J w  Trianonie zwanym Wielkim Z
sk im , Niedzielny k o n cert  znakomitej śo;e- 9 3 !”0 ’’ ° ' az Je8 °  żona> u s p o s ó b  n- - 2 7  na 28 kwietnia 1ÓQ8 roku; Sta-
b ^ ki X r 1 z i S - o ^ :  c z e s r ^ o ^ e r S w S  lUK fm  f f p . ^ n i S :  n i s h w  August n ie  w c ą e ś n  : j  n i f e w  
dził żywe zaltereś wanie. Obdarzoną nie- oolszeydkam  ! t. p. natom iast inspek- 1790-tym q#wtęcił pierwszą W Ł J '
zwcfele pięknym e ł o s r -  i .  Crawford wy ro- ‘° r Jozw ik nam awiał sem m arzysłów  do Zlien k a c h  b ie s ia d ą , W ó w c z a s  g d y  Dy­
na szereg a r ji operow ych oraz p-eśni. F. stawiania o, oru, nieopuszczan.a l0kalu ‘ }y j^ i  zupełnie wykończone. Ale Z
Szym anowski znany jak o sK „ ,Pl r  p o i  p o rty k  Małego I r . nonu wy-
sta, da sie poznać W-lnu wykonaniem szc- 8 'Y", >. ?  sem ina H K 7  Q t? nittł^iji/r.u/clri i a k .
r - gu W ybitnych kompoąycji fort pianowych. rJum- J ak wiadomo doszło do tego, ae doH- b ie g  - p rz e c ie  gty l Stanisławowski ja lc
Szczegóły programu podane bedą niebawem. cl a ^ ^ f o n a  oyłą siłą usunąć opernych se- b y  n a  spotkanie empirt u\ Zastrzega 

dilp-y d' nabyc a codziennie w kasie {"'narzystów  podjudzonych przez Joztyika. sj-  .bitnie p io f .  Noakowski prze-
n L r e^  T eatrze  P o I p o s u w a n iu  z b y t  d a k k o  a n a -

I i  a f m - J  -1 mcc. Ro iz ewicza Ze strony -nso. Jóźw ika J o g ji  m ię d z y  w e rsa lsk im  M a ły m  T ria ’*-

f e f i  U S S , V . ^ 2 ! S  » » " * ■  % * » » * ■  Ą .  - > « * $ > »  »  1755 tym  z ,
nadchodzącą »oncert ntalentow arego skrzyp- Po wyświetleniu całego zajśc.a  1 stw ier- ta z j-  Luawika X V - g o ,  a  Łazienkami,
ka i kompozytora W łodzimierza Keniga ze dżemu w iny ze strony o s * *  żonych, w ystą- M ó w ić  ty lk o  wolno O w p ły w ie , k tó ry
współujiz ałen. znanej i cenionej śpiewaczki pił z przemówieniem p. Gizberc Studnicki p e t it  Trianon ł-a  koncepcję

.............. tak
Antoni-

heima Kreislera Opieńsklego i in. za urzęt-ńR^ przy w ykonyw aniu przez niego n a  o ir z y m a w s z y  Mały Trianon W
Przy fortepianie — J . a izew icz . Kasa czynności u zędow ych) P in u  Prokuratorow i n o d aiu n 'k U  Od k r ó le w s k ie g o  SWCgO 

czynna 11— 1 i 3—9 wierz. Sądu osręgow ego, czego domagali sie i po- . „ . Hnr o = n .
—  P o r a n k i m u z y c z n e  w  S a l i  M ie j zos-ali pokrzywdzeni, oąd Pokoju przychylił m a łż o n k u , nie prze Ŵ a a 0 &,b  

s k ie j.  W niedzieię 14 b. m. odbędzie się się do wywodów p. Gizbert Stadnickiego 1 wywać pałacyku d o  na]SUb.Cln>fcjSzyrn
Poranek pośw ięcony muzyce relig ijnej. W rzeczywiście przekazał sprawę p. prokurato* odcieni Stylu Ludwika XV'-gO i, właś-
program ii m ędzy in n e a  Reąuiem Mozarta, rowi Sąds okręgowego. ' ----- -
Kantary Bacna, S tabat M ater P ergolcsrego , Ja k  wiadomo art. 532 K. K , przew du
Wstęp z mtsterjum Parsival R. W agnera, je  zamknięcie w więzieniu.
Uczestniczy orkiestra 1 p. o leg., chóry 
soliści. Początek o godz 12 30 popcut.

ciwie mówiąc, dopiero w 178Cj -tym 
stał się on skończonem jej dz^łem. 
K-ól Stanisław August budował Ła-

p a d ł o ś ć W i i n "  k ie g o  B a n k u  R o i -  * e n k ^  w ą tp liw i ; 2n'oDu.y -

n ic z e g o .  jecz czy liż  w tychże Łazienkach he
V dnin 9 marca b . r. Sąd Dkręgowy zrT1jdziemy i baroku Z czasów Lubo-

M iln ie  na popędzaniu 1 Wydziału Cy- najrgłdego i Saskiego roccoco, i ak-
nego rozpoznawał sDiawe z p o d an u  m irsR icg  ■> o --s ,

. <Hurłowni Kresowej* Sp i  ograniczona od- centó-ł' architektonicznych O Wit
N ie fo r tu n n a  k r a d z i e ż  1 n ie d o s z ła  powedziainością o -znanie za upadłą w mocniejszych , niż w stylu Ludwika

p o d r ó ż  d o  A m e r y k i  handlu ip. Ak. «Wiieński bank Rofm-zo- a0? Przedewszystkiem nie wa-
W ubiegły wtorek sąd okręgowy rozpo- piz«brsJ°wy». Ze s o-iy petenta, jako jego ^ s jp rozpowić Łazienek Z ęaięgo 

, M» U S p-.Ly K i 4 »  Ą<4 - -  X ~ L l »  eklektycznej koncepcji.

Gdy cienineść n o t y  zapada ..
W y p rtw a trzech przedsiębior­

czych młodzieńców.
W  dniu onegdnjszym między g o  

dziną 11 a 12 w nocy trzech przed­
siębiorczych m łodzieńców , oddawn? 
poszukiwanych przez policję, zaprag 
nęło skorzystać z nastręczającej się 
okazji i w jednej chwili w sp osób  
łatwy i prosty zapełnić pustki swych 
obszernych kieszeni. Okazja nadarzyła 
się: światło na przestrzeni od placu 
Łukiskicgo a o  mostu Zwierzynieckie­
g o  zepsuło się i lampy zgasły.

Cała ta przestrzeń pogrążyła się 
w nieprzeniknione ciemności.

P o cichej naradzie, jako punkt 
wyjścia dla działań, obrano sklep ty- 
tom ow o-w ódczany, mieszczący się na 
rogu ulic M.ckiewicza i S ierakowskiego 
w domu „Zw . kupców i przemysłow­
c ó w "  wprost placu ŁukiSkiego.

Sąciząc że baczne oko  w aitu jące- 
g o  stróża kamienicy n.e zdoła prze­
niknąć ciemności, przystąpiono do 
pracy. I w szystko poszłoby jak z 
płatka, lecz młodzieńcy mieli widać 
tego  dnia pecha: zauważyła dziwne 
ich zachowanie, przechodząca służąca 
i spostrzeżeniami swymi podzieliła 
się z wartownikiem. Nieoawem wszczę­
to aiarm Spłoszeni z ło a 2 ieje porzu­
ciwszy sw e  d obre  chęci,  poczęli 
umykać placem Łukiskim, lecz prze­
chodzący właśnie w tej chwili p o ­
sterunkowy rozpocząi gonitwę, prze- 
nikliwcm gwizdnięciem dając je d n o ­
cześnie sygnał stojącemu na warcie 
p rzy sądach policjantowi. Na okrzyk: 
s tó j złodzieje nie reagowali. Dzielny 
p osterunkow y w ydobył broń i oddał 
dwa strzały w górę, ch c ą c  w  ten 
s p o so b  powstrzym ać uciekających. 
Strzały i nadbiegający równocześnie 
drugi policjant poskutkowały, Dwóch 
rzezimieszków ujęto, trzeci zaś mimo 
pogoni,  zdołał u jść znikając w ciem 
nościach. (w)

usuw aradykaluie Zakł. 
* 9 ^ C » ■ ■ I “  Leczn. dla jąkałów.

S. Żytkiewlcza,
Prospekty w ysyła kancelarja bezpłatnie.

A
DEMANDEZ

aujourd’hui meme un abonnem ent de 
trois mois A b iO L U M E N T  JR A T U lT  
a  une grandę Reyue Fo lyteclin iąue 

mensuelle

I N G E N I E U R S  & T E C H N J C I E N S

Vou» recevrez en meme temps franco 
la b r o c h u r e  „ L e  Rćoue de 
L ’E lectriciić”, qui vous donnera le 
moyen d occuper k  b ref delai une 
oriilante situauon dans le vaste 
dom aine de i’£leęlroteclinique. Ecrivez 

aujourd’huf meme i

I N G E N I E U R S  & T E C K N I C I E N S

40, r. Denfert R ochereau , FA RIS.

W  f i o w e ^ W  i l e j c e

S a do  s p r z e d a n ia  • l a c t  w m alow ­
niczej i zdrowej okolicy przy rzece i 
koło lasu, obszaru od 300 sążni kwadr. 
D la życzących mogą być wybudowane 
tam d om y s ty low e w terminie do 
dn. 15 m aja r.D., zd atne  d o z a u i e i  
c z k a n ia  i w z im ie ,  w cem e od 

4,000 zł
Dowiedzieć s ię : ul. Subocz Nr, 6 -a

m. 2. w godz. 10 — 14 i 17— 19.

T a m ż e  l e t n i s k a  d o  w y n a j ę c i a

' icv. t W • i 4 ;ł; ■’1 .t M * * |
L.._ v • - . 1 -f - V.,

Pergam inow y papier 
MirkowsKi.

Z e względów hygienicznych w ym agajcie 
wszę Izie zaw ijania produktów w pergamm, 
zwłaszcza mięsa, wędim, śledzi, ryb m asła, 
rera , szmalcu, pieczywa, cukrów, herbaty, 
Z aw ija jc ie  w perRamim posiłek szkolny 

a la  dzieci.

SK01

WISZC7Yt-

A P  m f A
NAJSKUTICZNIIJ

ZSUUBIAŁ^i BRODAWKI^

lW I
wr*OBv 
Ml. CMS 1 
fARMs

Z SĄDÓW.

W . Z P  N r. 5 0
dn. 7 X1-25 r

( i

doiC >k^"?S? Inr- w ystrzał. Obrona 
od złodziei nr letnisku na wy ie-z 
na tuim an. na fam ach, na rowerze’ 
na scenie w ogrodzie ec(. (bezpieczny)* 
C e n a  zl. 6 ! m  i,abor 50 gr, 

futerał 1.5C

O s trz e g a c z  „ G r z m o t ”
w -klepacn, składach, obor., 2- 3 s it  
w egred  ow oc. Przy twarciu drzwi 
okna lub z .ob - kroku p ad- j iika 
s I r  z a  I n  w n a b o i  zł. 1 751
C e n a  zł. 9 5 0 ,
S o l f s s r y  (9 18,ef’ *zPadryii) jed y n a  U U A d flJ  obrona od napadu, zakła­
da się  na palec. Czarny zł. 3, aium 

zł. 4, niklów, zł. 5 
W ysyłam y pow;/z. za pobraniem D0 
otrzymaniu 2 lub 5 ziol zadatku w 

kopercie przy zaraówienm.
/ a nrzesyłkę nie dolicza się Jeżeli 
tow ar nie podoba się pieniądze 
. zwracamy

Ż ą d a jc ie  c e n y  n a  P rz y b o ry  r p o r t  i 
* z e rm ic rc z e .

3kładnica Sportow a 
.H E R K U L A N U M * T, Falkow skiego 
| warszawa, ul. E m ilji Fiater 20-101.

' za śiTł "fak^* zaprotestow ani aż" czeków n â  " 's tiiię  Znajdziemy przecie łatw o drogocenne
ahGj M atetzon, Lejby Gilza. Jndbta'JaW lcZa P r z e m s f - w y " " ^  u p T d łf  ? w ^ d ro  o O r ę h r .e g o .s a m o d z ie m e g o  stylu
i Maszy M eKsandruw tezow ej-osk z art. art. S ^ ^ f o ^ r c  m i r o f a n  e ^ u A to ró w  - L ^  S ta n is ła w a  A u g U bta , CC feO n.epospo-

531 cz. 3 K. K. upadłościow ej i sędziego Sądu O kręgow ego l ity  te n  m o n a rcn ćt (OCZP ' u ją cy  n a  re -
1924  r z°kasyZognir irw aD ? źnajuującejTsię dla P-łnienla nadzoru nad niem i. Przyczerr w ;2 j ę  d o ty c h c z a s o w y c h  O n m  S ą  JÓW-,
1924 r. z k - ,y  og. . j^ j  ją  j  ę Jo łp l, rhnA,i n ncnhr tnr«tnrów  zdameai cJo r ,Uc ił  d o  s k a r b n ic y  a r ty s ty c z n e j

numl k u ltu ry  w s z e c h ś w ia t o w e j .
P r o f .  N o a k o w s k i  z  s u b te ln e m

r r. l Ra-,J o g u u . K - h r . d z i  n n«nhv kui wtórów zdanie 
.  mieszkań ,  p. ) o j « i , ,  ś .z n ie w .cz s , pel. J « <  * f e C o  ™ T , e  nter

i ? l s i § » S E i  s s s s ...— ~  T  .
£ S .  izeczy .e należały  d - hr. Tyszkie- n ja ją c o s o b y  kuratorów -  jedynie od uzna- p r e c v z j ą n .e > y k i u c z a ją c ą  b y n a jm n .e j 
wlcza Oprócz tego kradzieży tftegł w  ternie nla Hrehorowicza zostało po- p r z e jr z y s t o ś c i  w y k łz d t  d ał k c '? Jh O
m! r Zkan̂ mw X ś ć  S i o ° n v Pc ' h ^ ^ ^ a m n n n y c h  . Ł ^ t ó w ,  repPe ^ z k o s z o w a ć  się nasze, wyobraźw
w za* . \  qqq 2ł ' zentujących Interesy pozostałych większych w s z y s tk ie m i p re c j0 Z 3 m i S ta n is ła w ó w -
Wyap°od% s d obonaola kradzieży p. Słam e- w ierzycieli, p o m ięIzy  którymi w ielką sumą S h i t g 0  s t y ]u> zaklętego nL Wieczne 
wicz b u r u  obecny w Wilnie a baw i w w>erżyieIliosęt w yruzm ały się bank. M ew - ^  w u ń e n k o w s k i e  bu dow le . Za

— pans*wowy oank łotew ski, bank komer- m  w  }egO  porywająca narację, przt 
cyjny, bark  l.baw cki — w ierzytelność któ- w edrcw aliśm v s-ale i komnaty, z Kto

Przed wyjazdem pclecił io 'iajow i Szy 
m onow ' Azarewiczowi doglądać kaey, uprze 
dzając go, że są  tam pieniądze. W skazał mu

_ * . , , 1  «_  LfctlC. W U rtCtaa ftkajr łiiii* ■»! j
P °  ujaw nienia kradzie, y p c u e jz a .y m  ^  Adw. Ach mato wicz popierając picśnę ry ch ' i DrOi/ów p rz y w a rła .

s f e L - r 1044 ' * * 5 X ■» * * * *
c ias nie pow iacał. P olicja  wszczęła jaoszuki- r0n o » Pn t * a .v  u ierzv te i- sali SmadccKich duchz Łazienkow-
M nia spraw cy, którego u,ę o dopiero w noś6 B a ńku Cukrow nictw a w 'P o zn an iu  pa s k itg O  i danie HOżnOŚCl p oobcow ać

S & W t t  K1] 'rzesłuchi- kumę przeszło 270 000 z ło t ,  p n y łą cz y ł s ię  z  n i , n c h c ć  pyzez krótki czas trwania
wa r u Hcsposyturze śledczej przez przo- do „ „ „ „ r t n -  niezmiernie interesującej 1 pięknej
dow aiira W asilew skiego, Ązarew kz zeznał 
-e  w swoim czasie poznał się z właścicielem

a t — - W .  M tm ki-p cn - tS M iF sZ Z iS S S S '* r t S S S i ' ? " *  By,obl b 'tdZ? ł °
- .u  . . .  .m d l  u .m #  p M jfe e .  ^  £  '  J " ‘d  » y c « " «  I ^ Ł # ?  ’  u6ec,nFl

A’ arewicz ta z a ł więc t t w z m  Czafi dnla n'ast^ neg0 1 B .jeszcze porze to g łęboką jesiem ą lub
skiemu dorooić lu z *a  j  w n ą. W czoraj z o ra ła  ogłoszona decyzja Są- za  ro k  O tej porze

S c S S  P -d e k c j i ,  iess, śr-ji prof. Noalcowskie-
irnudrkpm jedn6j trancuskiej i Z‘ch polsnicn na sum ę m u szczerze l g orąco  obowiązaną,

szło jod  tysięcy dolarów. W iernem  odbiciem wdzięczności słu-
Jak o  reprezer lant Banku w ystę-ow ał r ł i a r 7 V  b . ł y  o k jaski, ktÓremi usypano
. Bhbiń.ki, który popierał w lm uniu ' i 3 ,  » . t _____ 1 . . .  ^

ipćłdzleliiio
Kresowego Związku Zierkibn

Zaw alna I; telef. I — 47 tełcf. 
bocznicy kolejowej 4  — 62.

B a c z n o ś ć
prm d u csnci ro Jn i l l

W ydajem y zaliczki pod zastaw zboża.

N A JW Y Ż S Z Ą  C E N Ę  za zboże (żyto, ow le9, pszeni­
cę, jęczn  ień i sierrię Inlae) prodacent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jed nolite , dobrze oczyszczone stano­
wiące p fzez to  tow ar e k jp o rto w y .

P osiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc ’ stałym  kontakcie z firmam i zagraniczne 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zastaw 
do 5G proc. wartości. Zboże po odpowiedniem doczyszczeniu 
w ysyłam y zagiam cę

-• Zw racam y uwagę na: 1) U lgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kolei rra łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części W ojewództw 

W schodnich ze względów gieograficznych ku portow w 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotw ie.

W szystkie powyższe cz ynnikl uw ydatniają rolę W ilna 
jako bramy eksportow ej w k tó ie j zbiegają się  wszystkie 
iin je  1 olejow e, łączące drogą najkrótsza 1 najtańszą Ziemie 

W schodnie z Bałtykiem ,

O w arunkach dowiedzieć się można wr 
Biurze Spółdzielni Zawalna 1.

2 (1 o m y
do SPR Z ED A N IA  ° d r- 1843 

fundamenty z kamienia
istnieje

17 ubikacji mieszkał- OIILSjFIn
nb Tatarska 20.

nych, ogród owocowy 
2 ’ drzew przestrzeń 
3ÓP kw. sążni Nowoi A A C  LD ¥  C  
W ilejka ul. Lotna 4. / V 1 | J  | j  I | 
C ena 60C 3 zł. Blizsze ^  1—  1 —
szczegóły; W i l n o ,  jadalne, sypialne, sa- 
W lwulskiego 3, m. 5. jonow e i gabm eiow e 
Gołembiowski 10— 12g. k r ® d e n s y ,  stoły—  , — . —  „ SŁafy-  łóżka j t  d>

guoiono w zesz-W ykw intne— M ocne— 
łym ,rp-cn w Niedrogo,
drodze z W ilna S P R Z E D A Ż  

ao maj. Rubka d oku -M  4 d  a t  v
menty na irr Zofii A  * *
K arp o w czo w ej oraz 
Zł. i0 , Łask, znalazcę 
uprasza f ię  o zwrot 
port adresem; Antokol,
Plaski 9 Wikt. Kurtw

Dom Handl.

H .S ik o r s k i iS k a
Wilno, 

Zaw aln? Nr 3u. 
rUprezentnnl fa­
b ry k i m e b li g ię ­
tych  J o h a n  Konn 
i S<ka w  R a d o m iu  
podaje niniejszym 
do w iadom ości 
Sz. KRjenteii, iż po­
siada na tniescu

Skład
fabryczny.

iłosierdz'u Ss. 
Czytelników 

naszycn pole­
camy b a i a z o 
biedną rodzinę, 

się ; z 4

łody energiczny 
zlerr anin z 

dyplomem
C z e s k i e  j  Akadem ji składającą ^

0 0 ’r n i j n i L -  Rolniczaj, posiadający dzieci m ałych, matk'
^ l U L l U I K  iw ię isz e  Y-łastic d o -b . w ąuej i '  ajca niem

. z długoletnią ^  ^  Foziianskien" i leczalnie chorego. Nę. 
praatyką posiadający W iDnszczyżuie, do- dza wyjątkot. a. Adres 
chlub.ie świadectwa 'Koni1 e obeznany z Antokoi, Piaski 15 
poszukuje p o s a d  y. prawem rroże przyjąć m. 6 , M iki s. Składki 
Łask. oferty do Adim Odpowiedzialny Zarząd przyjm uje Adm. «Sło- 
•Słowa* dla «Ogrod- dużych dóbr ziemskich, wa>.

uik-. Może gw arantowaćgw arantow ać 
-  kaucją kilkusei tysięcy 

Akuszerka złotych!
W .  SmiałOWSl:?0fer‘j up-asza Hę 

nadsyłać doAdrrimpi yjm uje on godz- *  0 <Sło° . a ,  . L  
do 1-8 Mickiewicza atracjl DOd

46. m. 6 
W ZP Nr 63 . —

Nr 44.

i a n i aZ gub. ksiąź. wojsk 
wyd. orzez FK U  *■ ^  prakiyczna z 
— Lida na im. pobrem f św iadectw a. 

W ładysława Ja n c z e w m i poszukuje pracy 
sklego Toczrik 1897, Adres: - Zamkowa i5  
unieważnia się. u dozorcy domu.

O PO N Y  i D ĘTK I

M I C H E L I N
akcesoija sam ocho- 
oowe na składzie. 
Du>odne warunki. 
N aj.epszy towar. 
N ajniższe ceny.

J .  W ł o d a w s k i
W I L N O ,  

Bakszta 4. T e . .r  31.

1 0

posiaddciel
W Z. N.

Fg  n , , n - l n  w ip  l7im w  .aium celu h J .  « czui ij s u y a n  > ig iu szu na  i t c y - j i  04 -  z a  ruiv O lC i u u i z c  tt lO gll  OOCZekaC

t o S 2 S » i « . i e ; »  .  « . , d . ' i c ', l ee<> t >'k'u J f ^ 11 i’ k ° rof- N j? k0
5 L .Al.* r S  « *  » * « « - ?  < «  »/- P“^ c o n , c k „o ji-

nawet wielkopańskim dwo-
z"niem i poszedł na riasto  r sprow ad ał me- Tom. PoO h a s łe m . nicCO  C .^ ł c i e m
ja» ego KaDŁ.ra W e trzi cb raczyli s ;ę  oni 8 *a w ło Wskieimt. Zaprzysiężenie auratorów  'ecz arryzbs« unnem. Nie Wiecie CO 
wódKą w hotelu i Az ircwlcz po. n.3ał za- ma rla3tą p ,{ j j  marca (c), 
iwiadczen/e, że sprzedaje sw oje własne b i­
lety . Nazajutrz otrzymał on od A ieasandro- q  s z p i e g o s t w o  n a  r z e c z  L i t w y ,  
w cz a  200 do.arów .

Aleksandrów czowa poznała A zarew Rza V. dniu wczorajszym jd b y ła  się rozpra- 
ze swoją siostrą, BezOanską, która m iaia wa przeciw ko lnż. -ewlckiemu i towarzyszom 
bu  ułatwić podroż i p rze jśce  granicy |i?ew- oskarżonym  o szpiegostw o na rzecz L tw y, 
sklej w P oJbrodzm  w celu dalszej podróży Po przemówieniu prokuratora p. Jank'ewi» 
do Ameryki. cza oraz obrońców sąd o g ło stł wyrok urne-

Podczaa wojażu przez gra ilcę Azare- winuiający z b raku dowodów 
wicz został doszczętnie okrauziony przez 
•ułatw iających* mu drogę żydków

Pan orokurator Jankiew icz w nowie H B i
sw ej z caią bezwzględnością oskarżał win-

i#
, 4 $

Dzś będzie w y­
świetlany film „Pieśń duszy" dramat życiow y 

w 6 aktach

K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y ® * ?  N adprogram : Ridollni prowadzi śledztwo groteska w 3 aktach.
SAIM MIEJSKA (ul. Ostrobri.m ska 5) O rklesua pod d ;ie k c ją  p. W. Szczepańskiego.

Kasa czynnaj w niedzielę od godz. 2  m. 30 . w powszednie dnie od godz. 3 m. oO.
r>ocj.ątek 8°anśu, oć godz. 3-ej w  powszednie dme oa godz, 4-ej. 

CEN A  B tLE T Ó  >Vr: P an er 50 gr. A m fiteatr i balkon 25 gr 
ód dnia 27 lutego pobiera się dodatek na pomoc bezrobotnym  ou biletów; na parter 10 gr,f balkonu 5 g

Kino Teatr
Ceny ztnzone.

♦ ♦  ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  4  ♦ ♦ ♦ ♦ <  ♦ -

m  jesteS czldukieh
L. 0. P, P.

Heiios“ S i m l Pstcclion -  „Miliarderzy 4
dzitży  wstęp w o Iau .

Precz z tęsknotą 1 smutkiem? 
N ajnow sza i najlepsza kreacja królów śmieenu.

H u m o r e m  tryska jąca

**> .  n m n r n p r 7 u  > , 4 ^ .
w esołości. Dla mło- 

C eny m iejsc od £,0 gr. aziecinne 55 gr. Sean sy  o a, 6, 8 1 10 w.

K in o  K a m e r a ln e  ^ 0  U  .  1 ,

Polonia? {5 # o n o r czy miłosc-
7 . . •  T  T  1 ' .O T T O :  Raozei śm ierć  rn-z hańDa P r r e h o i a t a  wvsti
ul. M ickiewicza 22

Salonow y dramat w 8 akt. osnuty 
(PRECZ) na, be k o ń ety  zm uszonej do 

pożycia ze znienaw idzonym  rnężem

MOTTO: Raczej śm ierć niu hańoa, Przebogata wystawa | ^rU,t,aiein’ %  -
wspaniała w ystaw a, w spaniała gra ariystow . | a C o r i n n e  G r i f f i t h .

Siedz'ba Rady Ligi 
Narodów

Ile ra«y wymawia s,ę słow o G e ­
newa, tyleKroć c z y t e ln i K  wyobraża s o ­
bie znakomity zespół złażony z naj- 
wybitn-ejszycn ayplomatów świata, 
Któiy radzi nad losami państw i na­
rodów, zasiadając we wspaniałym 
gmachu Ligi Na ooó v. Przypuszcze­
ni- takie jest |ednak z gruniu n-yine. 
Genewa Dowiem ma swój charakter, 
którego nie zataiła jeszcze khkoletnia 
obecnosc instytucji międzynarodowej.

Człowiek, który nie miałby spe 
cjalnego zainteresowania dla zaga­
dnień polityki międzynarodowej,przy­
jechawszy po raz pierwszy ao  G e ­
newy, me domyśliłby się, że jest w 
centrum w.elkiego w irsztatu dyplo- 
macji światowej. Różnojęzyczność

przechodniów ulicznych mógłby ze 
względów zrozum ałych prżypiśjtć 
właściwości Szwajcarji i Geiewy, 
odwiedzanej mimo drożyzny oowo 
ennej, bardzo cnętnie przez cudzo- 

z:emców, zwłaszcza Anglików i Ame­
rykanów. Każdy turysta współczesny, 
zaczyna aziś w Genewie od Ligi Na­
rodów. Niemal codz.enme widuje się 
też w gmachu L-gi wyc<eczka wców, 
k’órzy obchodzą pracowicie wszystkie 
p ętra gmacnu, olbrzymiego ex note- 
)u, w którym mieszczą się urzędy Li­
gi, gdz.e obraduje Rada Ligi oraz 
niezliczone komisje międzynarodo we. 
Zwiedzana to ma charakter bardzo 
szczególny: chodzi o to, żeby sie 
chyba «o izec» o rnury, gdzie wszy­
stkie rozuuy świa*a raazą nad lep- 
s ją  dOią ludzkości Gmach sam b o ­
wiem z zewnątrz ani wewnątrz nie 
ma w sauie mc interesującego. Duży

wygodny budynek hotelowy, jak ch 
w leie spotyka «ię w słońcach euro­
pejskich, wewnątrz biura, ruch nor­
malny, znacznie mniejszy p ji  w du- 
ly m  domu oankowym. Jedynie tylko- 
w  okresie zgrociadzen Ligi, w czagią 
ważnych posiedzer komisyj i— z re­
gu ły ,—w czasie posiedzeń Rady pa­
nuje tu niebywałe Jżywienie. Nor- 
m a‘n:e jednak zwiedzanie tej insty­
tucji nie przedstawia mc interesują­
cego dla przeciętnego turysty.

Oouszcza przeto gmach i szuka 
wspomnień przeszłości, szuka i od 
n*jduje pamiątk po Rousseau, lor­
dzie Byron ie, czy Słowianach. Patrzy 
na cudowne jezioro i rzekę, na pię 
kną panoramę gór, wśród której wi­
dnieje zawsze biaia Mont-Bianc. A 
oozatem Genewa jest dla każdego, 
kto choć trochę ją poznał, jećnem z 
najpiękniejszycn 1 najkuituralniejszych

miast Szwajcarji. Nazywają to miasto 
.P a r y ż e m  S z w a jc a r j i '  \X' nazwie tej 
jest dużo pretensjonalności, ale mato 
treści. Tętno życia jest tu wyjątkowo 
spokojnie tak jak w przeważnej czę­
ści miast szwajcarskich.

Ze względu na swe położenie, G e ­
newa odwiedzana jest przez najlep­
sze siły artystyczine świata. Przyjeż­
dżają tu w sezonie najlepsi aktor/.y 
francuscy, niemieccy i włoscy, słyszy 
się najlepszych śpiewaków medjoh.ń- 
skiej .S^ali* i paryskiej .O pera - Co- 
mique“, najlepszych pianistów, skrzyp­
ków i świetne zespoły orkiestrowe. 
Aie prócz tych elementów napływo­
wych, Genewa ma swe własne tycie 
kulturalne, I jeśli się zważy, 2e jest 
to miasto liczące zaledwie 200,000 
mieszkańców, to trzeba stwierdzić, że 
poziom kulturalny miasta stoi bardzo 
wysoko. Prócz uniwersytetu posiada

Genewa szereg SDecjainych szkół 
wyższych, ma własną operę, konser- 
watorjum, słynny instytut Jaccjues 
Dalcroze‘a i catą mase szKół W szyst­
kie zdobycze wiedzy i muzyki na j­
nowszej uprzystępnione są dla naj­
szerszych mas. Istnieje szereg towa­
rzystw muzycznych i śpiewacKich, 
kióie grupują wyłącznie niemal św iat 
roboiniczy, A  cóż mówić o Frybur­
gu, mieścinie, liczącej zaleawue 20 
tys. mieszkańców, która żyje na takim 
samym poziomie kulturalnym, jak Oe- 
newa.

W tych warumcach, mirro drożyz­
ny powojennej, ludzie czują się tu 
dobize. Nie spotyka się skrzywionych 
1 niezadowolonych twarzy, jak nie 
spotyka się wałęsających się cez celu 
i pracy włóczęgów. Dlatego chyba 
Szwajearja jest nainiewdzięczniejszym 
w Europie zakąik.err. d!<* wszelkiej

wywrotowei akcji Kom unistycznej- 
Wszyscy Dr acuią, wszyscy są równi- 
Prezydent Federacji Szwajcarskiej 
zmierzający spacerkiem na piechotę 
co rano do biura jest  takim sa rn y m  
pracownikiem jak robotnik fabryczny. 
O  tern się nie mówi i nię pisze, 00 
demokracja leży w naturze narodu. 
Każdy pracuje i nikt swej pracy się 
nie wstydzi.

Ten swoisty właściwy miastom 
szwajcarskim charakter posiada na- 
oal i Genewa, będ ąca  sieciziua L igi 
Narodów, jeśli kom ukolwck zdarzy­
łoby się ją odwiedzić, nieci, więcej 
patrzy w jej szwajcarskie obłicze, a 
mniej szuka wyrazu prądó/' między­
narodowych, pozostawiając to zagad­
nienie politykom zawooowym.
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